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l)zitnnik p1liłgcz1" ołtang i liłtrackt 

PREr&UMERATlh 
Miesięcznie 1. Mk. Im. fen. Kwartalnie i Mk. H ren. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie. 
Pr,enumerata pnez poczt~ miesi~nie 1 Mk. BO fen., 

Rednkq1 w Yanzawie: Okólnik 5. 
Bdmłnlrlraqa „ frywufigka 18. 

OSŁOSZEIUA u Krtilesmle Polskiemu 
Z!111BZ$1.ft Jl ten. za wieru petitowy jadnoszpaltowy (na stronie 

5.,.~ Hpaft). 
kwa:rntlme 5 Mk. IO fen. . RadakGya i RdmhdrlraGJa w tndzl: 

f'lotrk„wska 86a 

Dmb111h l!! fen. za wyraii, najmniej IHł f~!lw 

Cena 1u1m1H•u JU1Jedv11cE.?ego ~ Ł~dzl 
I W, Warszal'll~ 4 kop. 

llad!lstanl! ('po tekgcie): 1 Mk. za wien::e: retitowy czteroszpaltowy. 
il!lkl'Dłllgb m fen. za wiers:r; petitowy ateroszpaltowy. 

R~kopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W l1złał1 hanl!lDwYMt 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

f l L l E: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomulińsk:i; Płoolu Admin. „Kuryera Płock. e, Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyllskiego; oraz w s~sno' 
wcu. KaHszu1 Łov.ficz:u, Łnmtv I Bedzlrde: 

Ozrutezato to, ~ h:azret pasza - efen<H 
~ noe ni·eźle, a kąpiel udała się wybor- Komunikat niemiecki. 
nie. W takich razacłl_ przy kawie czarnej i --"._,. 
fajkach lub nargili roz:rrnowa turecka rozwijata BERLIN. (Urzędowo). Wielb Kwa.. 

Sprawa Polska w rc;t 
Zachodni teren walk: 

l się Jak z płatka. · W prreciwnym razie Jego tera. Główna donosi 10 listopada: 
~ Imago r. 1877 parowiec nasz mrzueil Wysokość dość :sztywnym a spóźnionym ge-

, f-Otwieę w Bosforze, witany przez nieśmiało .stem wskazawszy na fotel, rozp<iezyn.ai po W schodni teren walk: 
\~eswze ślizgające al~ po wierzcholltaeh mina- francusku: :J!ront wojsk Ks. Leopolda Bawat"• 
iretów promienie wschodzącego sloń·ea. za- - V-0von-s, l\fonsieur, que 'll'est que v<mB 
mm po kawiarni galiaekiej i prz-eclladzee u avez a n:ous dire aujaurdui? i rozmowa fran- skiego. 
'tzlotego rogu wydostałem się na Perę, aby euska utykala oo cltwila, bo i ogień gasl mi Woff;;ka hrandelmrskie i pułł pieclioty 
t1twyeza.j-em polskim i węgierskim stanąć w w fajce nargfi.owej i kawiara kawę niezręez.. nr. 401 pod dow6zdtwem gene.rala. majora 
hotelu „Pes?Jt", minęło godzin kilka, w ciągu nie podawal. Woyna. wzięły szturmem liczne rosy-Fkie ll-

_lktórycll ty.siąoo ludzi w bialyieh turbanach Na kilka miesięcy przed przyjazdem moim nie obronne o szerokości około 4 klm. w o--
mido d~ć czasu, aby zgromadzil!i się z me- puiłk?~k Artur: bej p-011. warunkiem i w li kolicy s lr r -0 b 0 w a i oo:mrnily nie]H'Zyja--
~res m:eczetowych najdalszyclt krańców stoli- nadz1e1 wywołama powstania w P·olsce wy- • 

Przy pomyślnych warn.nkaeh ob"sel"'" 
oyjnyeh na wielu pmrkit:a.00 frontu trw~~, 
bn'Stronna ożywiona d.ziala.lność &gnio 
okolicy S o m m e trwa.ją bezskuteł"· 
śeło.we a.taki nieprzyjaciela. P' 
o o u :r t l'A b b a y e, pod 
c o u. r t, p-0d L e s .B o e u ł " 

s 11 o i:r e. 
Znaczniejsze siły hl . 

się naprzód p-0 obydwóch~ ,:, 
Odparto je po części w wa · 
stans. 

ey Padyazaciha i obsadzili wszystkie przejścia jedna! był ferman sułtański na zoraaniz:o-
11 trnła POZ'\ strllmień Skrob o w o. Wobec 

~fo hotelu, .z balkon'U którego biafogfowy giaur wanie legionu polskiego w Turcy.i, (którego znacznych krwawych ofiar nieprzyjaciela, 
iW fezie az.erwonym miał dio ni.eh mowę elmay- kilak.set piechoty pod majorem Jagmilnem • ora.z wziętych przez Il!l.'l jeńców w ilości 49 
itacyjną. ·· -0deszfa byla do ~d:b-iu--1-kesima -wodza na-1 oficerów i 3380 żołnierzy, straty nasze są; Bardzo ofywio:ną; w eil!! 

Byl to b. węgiersld minister wojny poi:l wel1;leg-0 nad ~unaJ, 11 kawaler.va - n.a azyF.- nieznaczne. Zdobycz wynosi 27 ka.rabinów ność lotnicy kontyJmowall l 
!Koszutem w 1849 r. generał Klapka, z którym tycki teatr WOJny). W expose Mnem przed- h i 12 adó d i księżycowej nocy. W lfoznyt 
później - zanim wyruszył organizować dy• klei.daliśmy W. Wezyrowi, ie na powstanie I m?slynowyc • przyr_z... w. o r.mean a powietrzu. strą,eiliśmy ogółem 
wersyj;ną wy:prawę Szeklerów pod Plewnę _ liczyć nie może, bo kraj M!l.L rozczarowany mm. Rosyame po:n@iWille pomeśll tu cięż- • ~-< 

i ...,.,,...,1.·szcw. ny .Thri.ws.tan···iem··1863.roku, .a bm-···1 ·k.n pórażkA, . . . niepr.zyjacielskicib., l!li .lll.mry~h "\\. 
bliżej zetkną1em się w gościnnym .9.c>mu pań- „„= r <.: ·~ l.lv<l_ h S 
rrtwa Groplerów na Be beku, gdZle prremie- d1'i:ej '.j~ei.e n~t~p:st~amL.j~go,: :i;tie m-0~.11Ą- ~roil,t 1vo:fsk gcn~a ·~ ·.m«- o„ J wu strona.c om m e. 
&kiwal z Karolem Brwzowskim u wspólnych raiać SH~ na proby p<>nowne, ale gdyby~ . ·· . . ... · . . . ... . _, , Eskad..!'y na~łFp<nvtOO"zyly J!w.e° p1:. · 
przyjaciół. W mowie swej apelowal do pa- eięskie wojska ottomańskie stanęly na t-ery- c-yl~tfJoW, Ha!l'om . poiwodzenia ataki, :na dworce kolejowe, ( 
tryo~mu krundydatów ulem-0wye.h i Wz.ywal toryach dawnej Rzeczypospolite-i polskiej i A.taki nasze w górach Gy iS r g j łi przy- bozy wofsko.we i składy, szczególnie w ~ 
i.eh d-o pochodu na Jytdyz,.-Kiosk, aby żąda6 po~iosly. ~ztanda_r niep?dleglości narodu, .~ biernią :pC>myślny pr~ebieg. ~eren, który w koUey p e :ro :n e i A mi en s. 
:od Abd-ul-hamida, albo przywrócenia do wla- p{)_ac~ obom.mymi się. m~ okażą. Dla takie1 walkach toczacyoh sie od 4 listopada ntra-
,.., . , --"-' · w· 1ki wszakże ewen1.ualu.ośc1 me wystarczy obecnie · . . ~ • • ~ ·• • Bnł1Ya~ski te"llO..o.n wal-...„ 
uzy uwięzionego poprz""-U.Ue1 nocy i-e . ego tu zorganizowany leail()n,·· leez szersze kia"~ ciliśmy, został JM pra'Vl-'Ie :oo.pełnie odzy- ""' A u ... v .n.„ 
~ezyra - Midhata baszy, albo zrezygnowa- 0 • Ud.J k 
inia z troa:m. wykształconych oficerów i podoficerów trzech s ·any. 

broni, z oddziałami tec'hniic:inymi i k:i1kru co W odcinku P r e d e a I n uczyniono no-
Szwagier sultański Mahmud-oamad basza, najm.niej, kom.pletnymi pllikam. i . piechoty, ja- we nostęny na zachodzie od A z u O' i." 

fujemny zwolennik Rosyi, pragnąe C7Jllwać d tyl k b lużyJ r r e. 
nad konspirat-orską dziala1nością Klapki. ""'"- z Y ł a~ e:ryJ., u czemu moze ! pos a Kontrataki rnm'llńskie po o byilwóch st:ro-

, „ „ reiorgamzacya pułków kozaków i dragonów 
perswadował: w Juldyz-Ki.osku, ze konspira- Sadyka baszy Czajkowskiego. nach wąwom zostały ~dparte.. W rękach 
tor jest niepoczytalny, czemu sam generał: nie Na wzmiankę -0 C.mik-owskim Erl.hem ba- naszych pozo.stało 188 3eń.eów l 4 ka.mbiny 
cllcąc zaprzeczyć zażywał haszysz przez dwa ~ •sza machną! ręką z pogardą i mówil: maszynowe. 
fyg.odnie. - Ne parfons plus de cette triste hi- Po obydwóeh stronach Alty p.&myślne 

Tym.eza.sem przywieziony 2l Europy list stoire. Po zdradzie Sadyka baszy - pulki je- potyczki, w których obok piechoty bawar-
nasz do twórcy kons+n+ucm · <ittomańskieJ· stal · · · · ~~~ • · t 

•3 • „ · go JUZ zreorganizowano. t <>•taY się one urec- skiej i austryacko - W"'gierskieh oddziałów 
si.ę bezprzedmiotowym; znoszenie się ~e zde- kim.i. Ale mówii nam Johnston efendi, że ku - · ~· 
tronizowa.nym sułtanem Muradem dla zasią- iemu celowi użyć można Ukrainy. Mnie się ei górskich wyróżniła się szczególnie na.sza o-
gnięcia u niego informacyj politycznych, oka- kozacy wydają.bardz-0 problematyczni. My jed- brona kra.jl)Wa.. 

Gru;pa wojskuwa generała-feUlmwi1'"' 
s.-eałli:a Mackensena. 

Pod G i u :r g i u m<mitory m-ohyfy d~ 
liolowniki rnm:nńskie 1 ladnnkiem nafty. 

Na froncie w Do br n d ż y nie zaszl,­
wdnieisze wydarzenia. 

:Jlt'Ont macedot!tikl. 

Sytnaeya. niezm.ienfona:. 

Pierwsey, General-Kwaterm.istrs 
Lu.ilendorU. 

zało się niemożliwem, mimo zabiegów przyja- no tylko wiemy, że muslimskie ludy na Kauka­
ciela jego - hr. H-0łyńskieg-0 *), i misya m-0-- zie czekają wyzwolenia od nas, ieh jedn-0wier­
ja p.odniesienia sprawy polskiei nad Bosfo-- ców, re pragną -powrócić znów pod dobro­
.rem, w lą·czn{lści ze wschodnią, byla z.agro- czynne rządy Padyszac-ha i dla tego będzie 

Komunikat austryaeki. 
żona. W sam ezas pośpieszyl z pomocą Mun- wysłany ku nim nasz korpus ekspedycyjny.*) WIED~. Urzędow& donosz~ 10-go li-
l"o Butler J-0hnst-0in, stały przyjaciel Polski, ' st 00 podnoszący periodyewie jej prawa i aspiracye - Wasza WysokOść ma najzupeilliejszą op a: 
w parlamencie angielskim. Zasiliwszy milio- sluszn.ość. To są w tym razie dwie rzeczy ró- Wschodni teren V.lalka 
nami swymi wypróżnianą przygotowaniami żne. Na p&noc od muzulma:ńskich ludów 
wo=ennemi kiasę w. Porty, siał się peroona Ka:ukavu przebywają wprawdzie nad Kuba­
g:rata w Iył"dyz • Kiosku, dokąd. też niebawem niem, mylnie nazywani także czerkiesami, 
zostałem wprowad.ronym przez niego i przed- poi:iomkowie przesiedlonych tam w wieku 
stawiony sultanowi. _ XVIII kozaków zaporockich, poddanych nie-

gdyś Rzecz;ypoop-01Hei polskiej. Dziś są oni 
Abd-ul-hamid po wysluchaniti treści jednak zupełnie wynarodowieni, uważają się 

p:rzedlożonego mu memoryalu, dla bliższego za MQskali i są w ręku władz rosyjskich naj­
omówienia onego polecił mi bezpośrednie dzikszymi tępicielami -polsloości, przerzucani 
~noszenie się z nowym WieUdm Wezyrem - stamtąd aż do serca P-0lsk.i - do Warszawy. 
Edhemem baszą, do którego też zwróciłem - Więc cóż znaczy ta Ukraina sir John­
sie ziaraz. Zajęty przygotowaniami dlQ otwar- stona? 
ci~ parlamentu, referatami -posze.zególnyeh - MusiaJo tu zajść jakieś nieporozumie­
ministrów to znów ciąglymi wizytami gene- nie. Pan Johnston, jak<;i przyjaciel Tureyi, 
:ralnvch k~nsulów mocarstw europejskich, p-0- .. • b pra.gnąlby jak najwięcej przy.gporzyć 1e1 sprzy· 

:Jlront wojsk ge-ncrała kawalm•yi a'r­
cyl~ęcia Karola. 

Na za.chodzie od wąwozu W u l k a n 
ataki. rumuńskie nie 'Odniosly żadnego skut­
ku. 

Po obydwóch stronach doliny ·:A It y, · 
na połndnipwym. - zachodzie od P r e d e ii... 
1 n wojska sprzymierzone zyskały ponow-

. nie teren, odrzuciły w sztnrmie nieprzyja­
ciela z jego stanowisk i utrzymaly je, ponli­
mo kontrataków nieprzyjacielskich. W rę­
ce nasze wpad.lo 188 jeńców i 4 karabi:rry 
maszynowe. 

Również w górach Gy or g o ataki 
na-sze uczyniły pomyślne postęipy. 

zostałycll w Stambule po wyjeźdz~e am asa: mierzeńeów, a wrogów Rosyi. Wspomnieć on 
dorów, sternik nawy - państwowe;, koła~~eJ mógł 0 owych kozakach kubańskich" jako re­
nadcią.gającą burzą, mógł znaleźć .dla. m . e.. mjniscencyi historycmej, bezwalorów aktu.al­
go ezl-Owieka tylk-o w drodz,e. na~w_yzsz.e3. u- nych, a tyeh zapewne dopatrywał się znacz­
p:rzejmości półgodzinki, co narwyzeJ godzrnę nie dalej na zachód, w gubernii p-oltawskiej, :Dront wojsk generala-fd.(lmars~ałka 
poza zajęciem biurowo - gabinetowem. Co- · · k' I 

-dziennie więc w ciągu tygodnia wsiadałem eharkows~iej. i czemihowskiei. Tarn t~ rer_ri1m- k.~ięcia Leop.olda Bau:ars ·ieg. o .. 

kie wzięły szturm.em liczne :ro·syjskie Iinis 
obronne o szerokości olmlo 4 klm.. i odrzu.„ 
eily nieprzyiacieła poza nizinę. Oprócz 
wiel'.kid1 krwawych strat Rosyanie utracili 
49 oficerów i 3380 ż.olnierzy, wziętych d\? 
niewoli, oraz 27 karabinów maszyno·wyeł' 
i 12 przyrzą,dów d@ rzucania min. 

Bałkański teren wa~k. 
Monitory e. i k. ilotyli dunajskie! zd&­

były pod Giurgiu dwa holowniki rnmuń· 
skie z ładunkiem nafty. 

Włoski tereń walk. 
Sytancya niezmieniona. 

p orudniowo„wschodni teren walk, 

?{a froncie V o i us y wzmożona. dzia.· 
l,alność artyleryi nieprzyjacielskiej. 

Zastępca szefa sztabu e:enl)ra!ne~ 
von H o e I e r. 

Feldmarszałek ~ porucznik. -. ·.:1.- wynaJ'ętei karetki, dla większ, ei pompy o- seenc~a hi~toryczna _kozaczyzny uk.rarnn~l. ~Y· I Pod Skro bo we m wojska niemiee-
u>u - • wa meco zvwsza: meldórzv średm wla~rH'Ie- · 
ryentalnej na k(lziol sadz.alem fagarn le.wan- " . . . k 1 . . ,. . ll!ft ~ "" 1~ - „ - a~~ ~ ~~ 

b J . le ziem.·scy, po. t<imkowie s.tarszyzny · oz.ac neJ, ~ .• - ~ = 1 ww„ =et• :r „„. 
ltyńskiego dość zagadkowej oso y - pam :-_vr- 1 • 1 I cwją się etnicznie różnymi o<l Rosyan ~ pragnę- . 
mv de Herzmaińska, w domu której przy u icy , liby moie .wskrzeszenia owej k>0zaczyw.y, ale bez :iadnycll aspi.racyi do wlasnej państwowo- sie rozprawiał o kozakach ukrainnyCih, osia;.. 
S~rkiz m sokiak wynajęto mi mieszkanie i je- ----- · ści. kitórej nie mi-a.fa i nie żywna nawet naj- d1yeh w Dobrudży, nad Dunajem i gdziem• 
eh.alem do re:iydencyi W. Wezy:ra. •) I istotnie, w parę 'miesięcy potem •. iuż. pod~ bardziej wyłl'lljala k-01,aez.yzna Chmielnfokiego dziej, jako takich, których użyć można dp W'll"' 

;:zas wojny, wysłane na ·Kaukaz 10.ooą zoi.niena, w wieku XVII-tym. ny z Rn~yą i d-o zrewoltowania kraj·ów czar„, 
*) Tego samego, do którego niegdyś Juliusz a jednym z pulków kawaleryi dowodzi! Polak-~1~· ,..... Duio nam Sadjh basza w ltW-Oim ~- 11omorsluch. I na tej podstawie przed wo~; 

~m.cld pisal wierszowane poslanie ze Wschodll. l .rad bej Piotrowsltl. wuj J.u~wmve-1 Dąbrowskieg. · 
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r = :t. -dn· . d W Latawe.e fran~.nskie ootrzeliwaly Obozy wna prz.esikooa z-0sisJa ns~n.ięta . wraz ie~ 
,~"ka ,.,.,,.dano ferma'll sułtański dla orga- dzie naszym dla akcyi zar.IBJ iei n ene- _,i ~....,-1 ..,na gabinetu. Przedtem iecmak m.a ~D~~. 
J>..J.:t~ - "" G n_ • p · ttMt,. -ł niePrzv. iacielskie w okolicy na północy ou li.o-- ......., "' MA. ..,„,,.,10.,.,. :nizacyi owych ka z a k - al aj Sadyka baszy. c~i, enewy, .i.""ymu l a.ryza, no.;r...u..ow...,. - • się krÓtka sesya pa~laroentu, P? ll.wreJ """"''U'" 

_ Istotnie, oprócz Polaków i Nekrasow- ukonstytuowanie swoje. W.· Porcie nie tylko nastym. obs~rne po.:;iedzerue delegacyi. 
: ców moskiewskich - wesz.li byli w skład kn- przez zacnego Karola Brzmiowskiego~ ale i . 
r~cz.yz.ny i Sadykowej i owi k<Jzacy ukrainni. 1 przez mniej f_:'rt?nnie wybranego agenta IDfiUimkłł b 
, Potomkowie . to owych ~-0zaków wiernego s;v_ego, I_ewan~JSkiefo Polaka ~-:~dra Z: Le na.vre, 9 listopada. - Glńwna kwate-
•Polsce hetman.a Mazepy, 1.-torzy wra.z z pulka- ~.ory ,?ka:'11 .się ?3t..eko zręczru~J-v..rm clieva rn donosi 8 list.opada: 
;mi szwedzk~mi Ka:-0la X!I wale~łi .pod 'f'ol- lier d ~~dustri:, ~z agentem politycznym. _ Oprócz dość ożywionej walki za p~:noeą 
"hl.wą z armią roay~ką ~o~a Wielk1e?o i~ ~u? w miesiąc po te~ po~czas boha bomb w okolicy Bóesingłie, z frontu armu bel· 
przegranej, jako medob1tki, wraz z medob1t- T terskreJ obron! Plewny, Prz:z ?~mana baszę, 1 afaki.ej niema nic suz,egótnego d-0 doniesie-
, ___ ; ~"wedzkimi schronili się na temo,...,,,m generał Klapka: w poroz.um1enm z akcyą rzą- "";" 
~~ :;.., ' · ~„ - ,_: · l s 'U ma 

· ott.omańskiem i brali. udzial w awanturach d:i Iwowsru.~go, orgam~?wa wyprawę z;iue-- • 
....:Karolcwych w Benderaah. Tradycye mare- r-0w na. ods:ecz _?la te1ze ~lewny, ~· .Weeyr 
.'nińskie przech-0waly się u tych potomkćw, ale za~wnial, ze W: ~ort~ m.ret będZJ.e ieszne 
, ~usiał ie mocno przez agentów swojd1 odży- d~sc :zasu d~ ~1ęcia się ~p.:awą ?'°lską,__g~y 
. v.'iać Sadvk basza, aby je przetworzyć na real- s1~ ?::on:ana Dai>zę: wyzwou 1 arm~ :oo.nsa.a 
·na warto§c militarną i p-0lityczną. Stąd jesz- eo:nie s1ę ~ DunaJ.. Rząd lwowski, me z~r;:i­
<'..z.e bardzo daleko d<l WJiworzenia takiejże caiąc. mrngi ~a agilaeyę ruchawkową w 1:::­
wartości wśród ludności malorushiej krajów belsmem, podiętą na własn~ .ręk~ przez t._ z. 
czarnomorskich, bo ludność ta wierzy w ~ara · „~onfe<le:a~ę . narodu pols.1.nego.,. ca..:l)r za3ął 
rosyjskiego jak w Boga. s1_ę podmes1emem. ~pra~ polski_:J ~ Euri: 

_ Artur bej nam móW'il o p-owsta:niu lud- pie, ku ~z:mu chcral znzytk'°wać zywwly na1-
ności polskiej, pan sam przed ch-wilą mó-wileś sprzecnnełsze, p~eząwszy • oo konserwatyw­
{} pewnych tradycyaeh wolności wśród wla- 1:Ych. w Watyka~1e, a sko~~~s~ na socya­
śc.ideli ukrainnych, a teraz, przeciwnie, o ~ listy~znych w Niemez;c~ 1 mh:hstycznyeh. ': 
przywiązaniu do cara. Nie :z. tego wszys~kie-1 R~. Plewna, a z ~1ą 1 przzw1ązana do ~1e1 .. 
:,,.0 nie rozumiem ... Je n'en comprends nen... akcya~ upadla dla wielu pl"Z)cz:yn, z ktore1 
0 

_ Owszem, Wasza Wysokość, wszystko 

1
. niepoślednią b.y~o fia~co z Qdsioozą. sz.ekler-

1 jest :'. porząd1.-u. - i ju~ zabieral:m s!~ .do ską_, gdy dla meJ. bron rostala ~konf1skowan~. 
r-0zwimęcia zwo1u map i wykazama rozmcy Ar:1 W. Porta, aru John~on,. am rząd lw?ws~ 
'między pottawszczyzną, a Podolem lub kijow- am Węgry .k<lszu;owskie m~ b~ly wta,temm-
1 szczyzną, gdy zameldował się teraskier z wa- czone w pah~kę owczes;ią ::vi;~ch m-0carstw. 
.żną jakąś wiadomością i Wezyr musia! przer- Ale wszyst~e :e.s~cze??fY JUZ me.wch~ w 
:wać rozmowę do następnej wizyty. ramy relacyi. IllilleJ.szeJ i. dla teg-o Je ponn1am. 

Dnia trzeciego, musiałem dać ekspozycyi Jan. G:rzegm•zewslrl. 
swojej najpierw podkład historyczny i rozwi­

r ID.ąwszy mapę, wykazywałem, że nigdzie i ni-
1 gdy za czasów Rzeczpospolitej polskiej ~a-

' iilJ.iee jej nie stykały się z bezpośredniert'i po-
: 6;.\adlośdami tureckiemi, wyjąwszy czasu. oku­
' pall:;ri tureekiej Kamieńca i Podola, sprowa­
dzonej podszeptami hetmana Doroszenki. Obie 
1 strony \unikały zetknięcia się i W. Porta wo-
i fala w 1)'1'Ill celu nie wcielać pod bezpośrednie 
, trządy swt1je Multan, Wołoszczyzny i Tatarów, 
.Bud.żaku il. Krymu, lecz pozostawić kraje te 

1 rwlasnym r.ządom, udzielając im fylko zwie­
\ ;rzchniewścit swojej i czyniąic ie wasalami. 
,i(JlatwUo sf~ę przez to R-0syi przystęp d-0 Du­
'.naju i morµ Czarńeg-0, czego wzbronić nie 

.
1 m<>gm ani odcięta od morza i osłabiona Rzecz.. 
! ipospolita, am jed!lowiereze księstwa naddu-. 
· ;najskie, ani slaba polityka chanów w słabo 
(:zorganizowanym ehanaeie: w dalszym następ­
tstwie przyśpieswny rosta1 rozbiór Polski, za­
' !bór Krymu i powolny upadek Turcyi. 
i -.:. Tak, był to wielki bląd naszych i wa­
lszycll przodków - za'llważyl Edhem basza. -
!:Komisarze W. P.orty w osob-acli ba:szów w Sj:. 
\listni, Ch-0cimiu i w porląch ezarhomorskic~ 
.\tudzież słabe przy nich załogi tureckie nie 
~tarczaly. - Zwlaszcza wobec słabości Gi­
;!l'ejów, którzy maiąc sobie zawarowane na­
łstępstwo tronu w Stambule w razie wyga-

. 1mlięcia dynastyi Osmanidów, mal:-0 dbać m-o­
~li o Krym. 
i ,,_ .Ale przejdźmy teraz do sprawy ak-
twtlnej. · 

Komunikaty mmckio. 
Ko.nsta.ntyn&pol, 9 listopada. - Glówna 

kwatera don<lsi 8 listopada: 
Front kaukaski: Toczą się p(}myślne dla 

nas starcia. P&ąezenia patrolu nieprzyjaeiel­
sldego, skladająoogo się z ArmeńczykóW i usi­
lująceg-0 zbliżyć się do naszych stanowisk, zo­
stały przecięte, a ludzie pol{}feni trupem, m 
wyjątkiem 4, któryeh wzięto do niewoli. 

Na innycli frontacli nie zaszły żadne wW. 
niejsze -wydarzenia. 

Zastępca glównod<>wodząeegt> 
Enwer pasa. 

Konstantyno~}, 10 li&Q.pada. - Główna 
kwatera donosi 9 listopada m. in., eo nastę-
puje: · 

W Persyi, w prowincyi A.serbeidian, od­
l'Zllciliśmy nieprzyjaciela, który dnia 3 listil­
pada usilowal zaatakować wojska naszi3, maj­
d'u:jące się pod Skis, i za&liśmy mu straty.· 

Na froncie kaukaskim, op~ staxć, me 
WJ:d.arzylo się nfo znamiennego. 

lomnnikat błłłganki. 
Sofia., (tO listopada. - ~ówna kwatera 

donosi 9 listopada: 
Front maeedoński: Opróez oZywi'Onego o­

gnia artyleryi i operacyj patra-li, z całego irnu­
tu niema nic ważnego do doniesienia. 

Front :rumuński: Na froncie Dunaju w pe­
wnych odcinkach trwa ogień artyleryi i pie­
choty. Dwie kompanie niemieekie, ·wraz z gru­
pą m<lnitorów austryacko-węgierskich wyko­
naly wycieczkę na lewy brzeg, naprzeciw za­
chodniego wyl-otu kanału Belen i zmusiły nie­
przyjaciela do. ucieczki. Kompanie powróciły 
z wiei.oma jeńcami i jednym w-o.rem z amuni­
cyą. 

W Dobrudży toczą się starcia pomiędzy 
wysuniętymi naprzód odilzialami. 

Na wybrzeżu morza Czarnego spokói-

Komnnikatv francuski&„ 

: - Skoro jedna z ważnych pn;yczyn daw­
\111.iejszych nieP<Jwoozeń państw-0wych Polski i 
~Turcyi leżala w trudnościach zawarcia obu­
lmronnego sojuszu zaczepno-odpornego, a te 
:uwarunkowane byly brakiem wspólnej grani­
!cy bezpośredniej, naprawić blątl przesilości 
)lm-0żna alb.o przez utworzenie tej granicy, aloo 
~ej obejście; to znaczy, że zwycięskie wojska 
;ottomańskie oprzeć się mogą na terytoryach 
;dawnej Rzeczypospoli1ej albo przez przeror-
11SOwanie armii przez Rumunię i Besarabię na 
Podole, albo drogą morską przez pólnocne 
;![)'Orly czarnomorskie, lub wreszcie spoźytlro­
~iwa wszy obie drogi. żywiol P<Jlsli, dość sil­
:113.y w posiadaniu ziemi,a liczebnie slabszy na 
;pom-0rzu czarnomorskim i oora:z silniejszy, 
,począwszy oo Podola posuwając się na pól- Pa.cyi, 10 listopada. - Urzędowo cfonoszą 
noc, wsz~dzie nawet tam, gdzie jest w słabej 9 lisi-Opada P<J południu: 
mniejszości, p-rzez inteligencyę i uświadomie- Na froncie Somme trwa wielka dzialiłlność 
'me jest jedynym, na którym o.przeć się mo- arlyleryi. ZdenerW10wana piechota niemiecka 
!ŻD.a realnie, jedynym, który zużytkować m-<r przechodziła ezęsto do ognia .zatorow-ego i 
.żna ealkowicfo w organizacyi i administracyi skier<0wala wiecrorem na linie franooskie pod 
';politycznei, a w pewnej mierze i militarnej Saillisel atak, który po krótkiej walce n.a :Olia­
'przy stopni-0w~m okupowaniu tych krajów ki dystans zostal w calości odparty. 
•przez wojska zwy'Cięskie. I to mógl mieć na Na pozostaly.m froncie noc minęła spokoj-
myśli Artur bej przy szty:ftowaniu tu legionu nie. 
polskiego i ob,ietnicach powstania. Rekruto- --
wanie zaś rnaloruskiego żywiolu ukrainnego Paryż, 10 listopada. - Urzędowo ~fon.<>szą 
przy postępie akupacyi tureckiej, ulatwialo- 9 listopada wieczorem: 
,by wlaśnie obecność jednej wiary ~ jednej z Nad Somme nie :i:aszedl żaden ważniejszy 
owym źywiolem mowy kozaków mazepińskich wypadek. Walki artyteryi i mniejsze potyczki 
;w kadrach bądź samoistnycll, bądź rozszerro- piecho.ty pod Bailly Saillisen i na poludniu od 
nego legionu polskiego. I tO znów mial zaw- Pressoire, podczas których oezyściUsmy kilka 
sze na myśli o w planach swoich Sadyk basza. gniazd i 'P.--Zięliśmy jeńców. Jeńey ci potwier-

- Afer i m ! (brawio) - wola! już w do- I ~zili wielkie straty nieprzyjaci:ela pOO. &il­
brym humorze Edhem basza, - wszystkie te 

1 
lisel 

:względy weźmiemy p-0d rozwagę i odpowied- I W odcinku Dnnanm1mt i Vanx trwa gw.al· 
:nio do tego dzialać będziemy; .ale „nous to.wne ostrzeliwani~ arlyleryi niwrzyjaciel­
:sommes le gourvernement", h-tórego enuncya- skiej, na co odpow1ada1iśmy naszym og.niem. 
eye słowa i czynu muszą mieć powagę i wa· Z pozostalego frontu niema nie d<> don.ie­
<i:ę; jeśli więc wy żądanie ręk-ojmi '\'\' akcepto- sienia. 
.laniu planów waszyrh i proponowanych ką-
olrów, to tembardziej ten rząd musi mieć gwa- Paryi, 9 li-stopada. - Sztab armii wschotl­
'ancyę w enuncyaeyaeh odpowiedniej rządo- niej don.osi 8 list-opada: W łlilro. Centy Bulga-
'1 <Jrganizaeyi politycznej, w jakiejś „pen- rzy atakowali trzykrotnie stanowi.ska serbskie. 
~t" do tego rządu. Odrzuceni za pomocą gwalłownego ognia a:rty­

Utworzyl się więc tajemny rząd narodo- leryi i karabinów maseynowych cofnęli się d-0 
;'J polski pod pre.zydencyą Adama ks. Sa-

1
. swych rowów wyjści-Owyeh, pozostawiając na 

11.shY: we Lwowie, 1.'ió!l to rzą,d I!l'Zl :wyj&- ~lu bitwy: wiele zwlok. · 

Kom t 
Londy~ 10 listopada. - G16wlla kwatera 

dona.si 9 listopada wieczorem: 
W ciągu dnia na poiudniu Qd Anere nastą. 

pilo zuae.w.e osŁ-rzcli wanie ze strony nieprzy-
iaciela. . 

Ostrzeliwaliśmy teren. na wschodzie od 
ro~R~u. · . 

Nieprzyjac:i~l twierdzi, ii dni.a 5 b. m. w 
pierwszorzędnej bitwie, która wykanana zo.. 
siitla za pomocą wielkieh si~ odparł n~s~ 
v."Ojska z wielkiemi stratami. Jestt,o 7:110:"11 Jed~ 
no z tvch hlamliwych spraw<0zdan, 1akie w er 
stafni~h ezasach z pewnemi przerwami podaje 
on czesto. Faktyranie sprawa prred,:.tawia się 
tak, jti:k byla ona przedstawfoną w komunika.­
ci-a angielskim z poprzedniego dnia. Ataki na­
sze były lokalnymi i wykonane z.ostały przy 
pomocy kilim batalionów w oołu zyskania ka­
walka terenu~ ażeby w trzech pull'ktach prze.. 
sunąć nasze rowy naprzód dla polepszenfa na­
sre.j linii fronbu. Większość z tych rowów ~ 
stafa zdobytą. Straty nasze, odpowiednio do 
nieznacznych ml u:żytyeh, były male. 

Smwniili idllRHQi Błłllłtllłtł. 
BERLIN. Urz-ęd.0<wo donoszą 10 listo-­

pa.da.: 
W noey z 9 na. 10 listopada sa.m@łofy 

nieprzyjacielskie atakowaly bez powodze­
nia bombami 6 s t e n d ę i Z e e h r ii g g e. 
W przebiegu ataku jeden z samolotów an­
gielskich zmngz-0no da lądil'wania i mębyto, 
a offoera angielskiego wzięto flo niewoli. 

10 h. m. rano niemiecki samolot boie­
wy pomiędzy N i e n p o r t i D n e n k i r­
e h e n zaatakował dwa ilwnplato.wee an­
gielskie typu Short, strątil jeden. z nich, a 
drngi zm·nsil do uci&ezki. 

W eiągu pnedpołudnia. tny nasze swno­
loty boi~we w bek od 6stendy natknęły się 

.n<\, przewa.ia;jącą ·eskadrę samelotów .an.­
giałskieh, któią hezzwloome zaatak@.wa.ly. 
Po dłuższej wa:Ice powietrznej przeciwnik 
został odparty. Nasze wlQ.Sne samoloty po­
niosły jedynie nieznaczne usliooz.enia i 
wszystkie powróciły . 

Szef Sztabu Admiralieyi Marynarki. 

z iemim parl1111mnm 
Berlin, 10 listopada. (T. w1.). - „Berli­

ner Tageblatt" pisze: Komisya gospodarcza 
parlamsntu Rzeszy odroczyła znowu w-czoraj 
wieczorem posiedzenia swe na c:z;as nieokre­
ślony. Wynurzenia. Kanclerza Rz~-MY w spra· 
wie polskiej, j&k dol\'iadnjemy się, nie . będą 
naruie opublikowane podobnie., jak i Sll..ezegó­
ły na.der oiywi&nej i długiej dyslrnsyi, która 

„ wywiązała się na. tle wynurzeń kanclerskich. 

Bom i DłEilllfilHłBif Pomlł. 
- Petersburg, 10 listopada. (T. wl.). -

Do.niesienie Biura Wollfa: Wszyscy człon­
kowie Dn.my, zaróvmo Rosyanie jak i Pola· 
ey przyjęli akt Niemiec i Austro - Węgier 

w sprawie odbudowania Polski nader nie­
przychylnie.. Na jednem z zebrań w Peters­
burgu po gorących przemówieniach obec­
nych Polaków i Rosyau uchwalono rezoln­
cyę, w której potępienie Niemiec i Anstro­
węgier określono jako wprost wyzywające. 

,,lmcz" o poioiH. 
&t<rkhohn, 10 listopada. (T. wł.)'. - Do-

niesienie '.Biura Wolffa: „Rietl2", .która. nie­
da:wno jeszcze była zakazaną. przez cenzurę 

rosyjską za. swe dooieka.nia pokojowe, 2iam.ie­
sz.eza obecnie sensacyjne: donieaienie, iZ jui 
na na.jbłiiszej konforencyi paryskiej czwórp<J­

w~enia omawiane będą warunki pokojo­
we entenre'y. Dziennik ten twierdzi nawet, 
ie po ukońef;enin konf eren:cyi . warunki p1tko­
j-0we koalre}i. winny: być podane do wiadomo­
ści puhliemęj • 

Wiedeli,. 10 listopada. (T. w:t). - .Sfery 
parlamoota.rne spodziewa}.ą się, li niebawem 
Koerber pbdejmie pertrah"tacye · ze str-0Jmi..; 
ołwaroi w sp.rawie .zw-01-ania parlamenhi. mt>-

PrIIIIÓliłDłl ftsą1'.ti'1 
~niłyn, 10 list-0pad.a. (T. wt). - D<ln~ 

Bien.ie Biura Wolff.a: Podczas bankietu \1' 
Gnildhall prezes ministrów, j_ak_ zr~itą OOT?tz„, 
nie„ wygłosił dłuższe pr~emow1eme. Oma.pn~ 
o.n, iż nie uunierza czynu': P:zegiądu Sj:tW:-C}"l 
wojennej na morzu i na lądzie, następrue led-, 
nak po·wiedzial: . 

Flota nasza, prowadzą~.a swą akeyę zdaia 
i bez reklamy, lecz zato ruehlhrie i prz~m..; 
nie, utrzymuje drogi, Jdóremi . niePftflaclef; 
sprowadza swe zapasy. w.mtawH.·znp:_1 l corM 
energiczniejszym szachu i gofową Jest., a, na„, 
wet bardziej, niż gotową, poszuka~ć ~ecy!1 na, 
.pe!nem morzu, gdy tylko ~adany s~ę oaa~a.. 
Nasze· bitne wo;ska na róznyeh w1d-0wn1JH~h 
walk nigdy ni~ dowi?dly dobi~n:iej swyebi 
praw do spadku naszej najleps.zej I;_rz.eszl~l!łl 
1 dQ jej najś\V-ietniejsz:ego blasku. W ~mez.< 
nyeh mpasac.h nad Somme z ieh todziem1ymt 
rekordami nieprzebrzmiałych przykładów he­
roizmu jednostek i ogółu zyskują one ustav.1-
cznie teren i nigdy nie ustępują nawet n~ ~ 

Pomimo swegn wstępneg-0 zapewn1en1$ 
Asquiih uc:z-y-n.il jednak prz.ecie przegląd ay... 
tllłicyi wojennej, oczyvi,iście k{}nystny. 

Prezes ministrów począł z kolei omam~ą 
sprawy greckie i oświadczy!: Nie mamy i ru& 
mieliśmy żadnego zatargu z Greeyą. ~ywimjj 
głęboką, szczerą przyjaźń d.la tego. k.raJ?- Jak:" 
jedn-0 'Ł mocarstw poręc.za1ą~eh Jel meu:łez ... 
n-OŚĆ i wolność pragniemy Jednak zapob1ed?; 
zarazem, by nie \'\>lj)adfa w sidiła germańskie:,; 
cheąe ją uchronić od waśni wewnętrznych. 07'. 
zaś oo zarządzeń, z pororu natury drastycznei; 
podejmowanych przez koalicyę, to dyktowane: 
są one jedynie koniecznością, mającą na 
l\TZględzie, by Ateny nie staly się ~is~em. 
i środowiskiem zabiegów i intryg niem1eckrnł4 
a. raczej by nie były niem nadal. Następnie 
Asquith wpev,."Ilił Venizelosa, tego, wielkiegrJ 
patryotę greckiego, o swej serdeezn.ej sympa·• 
tyi .i. eiągnąl da~j: · 

Nie chcemy oddawać się optymizmowi w:; 
stosunku do naszych wrogów. Są oni wielki®~ 
organizatwami i v.rz-0rowymi bojown.ikam~ rut 
polu waHd. Są oo.i również - nie pow1.eIJt, 
zręcznymi - lee-~ niestrudzonymi pra.co~k~-· 
mi na zuperuie innem pot.u, na polu agrtacyi. 
I w tym względzie usiłowania ich zmierzaj:) 
do dwóch oelów, ażeby poróW.ić koallcyę i opi-
lii ę pub.liczną państw neutralnych zjednać dla. 
'Si.ebie. · _ 

Asquith "'wpnsezyl,: by czwórporozumienie 
zamierzało po wojnie wystąpić z.wartym swre­
giem pn:ieciwko handlowi neutralnemu, ażeby, 
opanować go, i zape'\Y'llil, że gdy nadejdzie. 
czas pokoju, wówczas koalicya, z punktu wi­
dzenia swych własnych interesów, na nic bar­
dzie] nalegać nie będzie, niż na to, by przy• 
wró~ió jak-najlepsw stQsunki przemyslowe i 
finansowe z mocarstwami neutralnemL Co zaś 
dotyczy v;ywierania wplywu przez. Niemcy na. 
opinię publiczną w krajach wojujących na k.o­
rz:yść poko}u separatywnego, ro oświadczy? 
fill> iź koaliC)"lł walc~· o wspólną sprawę. 

Tak, ciągnął dalej Asq-uith, pragniemy 
pokoju, lecz pod tym jednym warunkiem, ie 
•wojna ta z jej olbrzymiemi ofiarami, niewy­
powiedzianemi cierpieniami, oraz szczytnym! 
i nieśmiertelnymi przykladami męstwa i sa„ 
mozaparca nie stanie się daremną. P-0kói se--

. paratywny ni.a moie być brany pod uwagę. a 
pokój, ezy przyjdzie on wcześniej. czy później 
- nie pragnę ani na chwilę ukrywa~ mego 
przekonania, fe walka zaabsorbuje wszystkie 
nasze źródl-a pomocnieze i calą naszą siłę ?°"" 
stanawiania - musi wresuie nastąpić ta~ 
który będzie utrwalony na pewnych i moo­
nych podstawach i gwarancYach dla siah\c~ 
dla pokoju Europy i przyszłej W{)lnośei świa~ 

Straty HłtBbkir. 
Londyn, 10 listopada. (T. wt)' . ....-I}onłEI>' 

sienie Biura Wolifa: Wykazy strat angielskicb 
'l.. 6, 7 i 8 b. m. wymieniają nazwiska 284 of!. 
cerów i 47,500 żołnierzy, następnie 35 oficeróvt 
i 3100 iolnierz.y1 oraz 41 oficerów i 8914 Zol-o 
.nierzY.· 

Ił łHl'IUIL 
Loodyn, 10 1isfopada. (T. wr.~.:--,_Lloyd;i.. 

donosi o zatopieniu parowca angielskiegil 
,7Scheldrake" (2007 t<0n), 

Chrysty:imia, 10 listopada. (T. wł.)'. -
Doniesienie Biura Woll1a: Wedlug wiadmn.cr 
śd otrzymanei prze~ ministeryum spraw m" .. 

granicznych, parowioo n.o:rw.e.akr „Tuleog'' ro­
star zatopiony . przez niemiecką łódź pod w~ 
dną u przylądka Le. Havre. 

bd-~ił 
Ba.eylea,_ 10 lisi-opada. (T. wl.1. - &:i:d&~ 

sienie Biur~ Wollf.a:.Z komentarzy fl:~ 
ouslrlej ~·że generał Samill 
nie podał s.1-ę dił dymisyi, poni-ew 
otrzyma-O pnsfików nie<tbędnycll. · 
uznani~ do dalslego ~row. 



\ 

I 

. Londyn, 10 listopada. (T. wl.)' ......... Koreo 
pPOndent specyalny „Timesa" w :rosyjskiej 
'.Jrwaterze .glównej na froncie poludni-Ow-0 • za­
.chodnim odbyl wywiad ·!i genera.lem BrnsHo­
j;em, który powiedzial, między in.1 iż Rosya~ 
nie nie osiągn-ęli jeszcze punktu kulminacyj­
nego swej :P<otęgi, a osiągną ją dopier-0 w ro­
•ku przyszlym. Klęski Rumunii nie posiadają 
;naimniejszeg-0 .znaczenia; chociaż przykremi 
.są niewielkie postępy nieprzyja-c.iela w Do­
prudży, fo jednak pozostaną one bez wplywu 
.n:a większe zadania wojenne. Syiuacya stala­
:bY się poważną dopiero wówczas, gdyby Niem­
:ey zdołali weą.rzeć się do Rumunii przez Kar­
;paty. Rumunia powinna zr-02umieć, te niepo-
1Wodzenia jej są jedynie podrzędnymi epizo­
fdami wojennymi 1 te ma za. robą wielką R-o­
iyę. -

Londyn, 10 listopada. (T, wt.J • ._.O pny­
szlośei Polski „ Times" pisze: Zaofiarowania 
!niezawisłości nie nalety ignorować jako ma.­
!!rld'estu papierowego, który nie wywrze prak­
ltyezrn:'!go w:płyWu na wojnę. Kto sądzi, ii 
)wierność poddańcza Polaków względem Rosyi 
riakorzerrioną jest tak glębok-o, iż 01bowiązkown 
p~staną jej oni wiernymi, pomimo ~1-
:k:ieh zabiegów mocarstw eentralnycll, ten się 
zawiemie. Mieszkańcy Polski rosyjskiej są 
;przedewszystkiem Polakami i niezachwianą 
.nadzieją ich jest utworzenie niezależnej i nie­
:razdzielnej Polski. Niemcy nie dają jej eo­
:prawda jedności, dają jednak niezależność, 
J~dy ty:mc:zasem Rosya zaofiarowała zaledwie 
samorząd. Dziennik ciągnie dalej, że nie na­
foży przypuszczać, by Polacy w podarku nie­
mieckim mieli dopatrywać się tylko bezwar­
.tościowego przyzwolenia. 

,,Manchester Guardian" ipisze: Gdyby sta­
'11.owisko Rosyi bylo bardziej praewidująrem i 
llberaln~m i gdyby nie byly czynic:ne jaknaj­
większe usHowania celem ·odwlekania apel­
.cienia przyrzeczeń, poczynionych dla Polaków 
'przez Wielkiego Księcia Mikołaja, to. wówe;zas 
k_rytyka postępowania mocarstw eentralnycll 
J>Dsiadataby więcej wagi·. · -

Po Bi stroni o frontu. ~n.o:teatr,. w którym znalazlo zajęcie SJ>O!O 

intehgencyi, np. cala orkiestra składa się z 
X prolesor~w ~mnazyalnych. Magistrat otw-0-

openhaski koresi>ondent „Kur. Pow}' ;rzyl .kav:iarmę, której właściciel wyjechal; w 
i>r:y-sy~a ~astępujący ·opis części Galicyi, .znaj- ka~arn1 funkcyę kelnerów pelnią studenci 
duiąceJ się obecnie po drugiej stronie frontu: uruwersytetu, których sp-0ro obecnie znalazlo 

P-0mocyt pomocy i jes'.l!cze :raz - pomo- się '.'9' Koloi:iyi. To samo gron-0 inteligencyi 
cy~ Wola Q nią nędza; SZ'Cierząca c-0raz bar- iezym :stanuua o pozwolenie na uruchomienie 
dz1ej. zęby i coraz szersze zataczająca kola - mlyna, w którym IJewn.a ilość ludzi znajdzie 
wo!a1ą .setki k-obiet, staczających się w prze- z-;iów pracę i zarobek. Funkcymmje dalej ra­
pasć - ml-0.dziei bez nauki, z-0stawi-0na na fmerya nafty, gazownia miejska, kierowana 
iup demoralizacyi - dzi-eci wyglodniale bez przez inżyniera Ptaszka. Zabie!!i te jednak 
opieki. - cale r-0dzfoy inte1igencyi, stojące nie bez iadnyeh trudn-0śei, -0siąiaią rezultat: 
bezradnie wobee potwornego widma głodu .. , Bez rezultatu dotychczas pozostaly starania 0 

Ifr.-314.· 

zycyi okolo fortu Donaumont. Tam też stacza.o 
ly ·się najrozpaczliw!Sze i najzacieklejsze walld.. 
Oddziały generała Mangina zdolaly :przedrze~ 
się jednak od strony lewej i um-Oiliw:ily otoozer 
nie fortu od strony zaeho'dniej. · 

O godz. 6 min. 10 weszli Fran·cuzi do0 fortu 
i zawiesili tam sztandar franruskf. Po podda­
niu się fortu, jak powiędziano, walki trwal-y; 
w okolicy d-0,późnej nocy. . 

Również i sprawozdania niemieckie wska• 
zują na to, że wojska niemieckie nie mia~ 
możności opierania się Francuzom wskute~ 
mgły i nagle, niespodzianie przeprowadzone--
go ataku. · -Bawię w Kolomyi w przejeździe -Od kilku otwarde gimnazyum. Starania w tym kierun­

dni i z bólem patrzę na smutny :widok opu- ku, .w P?r.o.zumieniu ~ rodzi·cami, którzy zo­
stoszaleg-0 miasta, w 1.'tórem życie zamarłe 1>1z.wią'Zal1 s1ę opłatami szkolnemi p·okrywać 
trudno znów obudzić. Kofomyia z pożogi w-0- wydatki, podjęlo grono nauczycielskie. 
jennej :wystla niem.al zupełnie nieuszkodz,o.. Miejscowy -naczelnik powiatu objawi! cy. Prasa frammsika nie zjednala sobie w O". 

na, zniszcz.one :zośtały .zaledwie dwie kamieni- ezllw-ość dla tej sprawy, polecił jednak zwró- beenej wojnie sławy bezstronności i sprawie-· 
ee, n.a. które pad!y poci.ski, jakkolwiek naj- eić się z nią do gubernatora czerniowieckiego, dliwości względem przeciwnikóW, a szczegól„ 
bliż.sz,e okolice miasta bardź,o ueierpialy, a ?'dzie znowu oświadczono, że sprawę zalatwi nie względem Niemiec. Zdawaloby się nawet, 
pn~mieścle K<>ł-omyi., kolonia niemiecka 1nspekt-0r szkolny, który ma przybyć z K:ijo- jakoby drlenniki francuskie oba:wialy się za­
,,.'1arlahllf" uległa zupełnemu niemal znisz.. wa i -zaj~ć się urządzeniem szkolnictwa. Na slużyć sobie na taką i>Oe<hwalę. · Tem korzyst. · 
ezeniu. Miast-O sam-0 opustos2a1-0 w niesly- tem sprawa stanęfa. S~oly ludowe . teź sa niej wyróżnia się :z głosów prasy franeuskiej, 
ehany sIJ-Osób. z 4Q tyeięey mieszkańców po- nieczynne. · • l przepojon)'ch nienawiścią, sprawiedliwe °"' 
zosta1o zaledwie okola 8 tysięcy i to niemal Niewątpliwie ~kcya ratunkowa pos.zlaby de7!Wanie. się „Libre Parole" o Niemczech. 
wylą'Czn!e ze sfer uboższych. Wśród poz,osta- r~źniej.1:rzy jakiejś pomocy z zewnątrz. ·czyn- Artykul odnośny, pisany przez C.e:putowanego 
lych jest olbrzymi proeent kobiet i dzieci. Lu- ruld m1e3seowe liczą na taką p-OmO'c ze sfr.ony Denain, zawiera 'również ostre sLwa k.rvty­
dzie :r.amożniej,si wyjechali, . zwłaszcza maso- komitetów p.olskirh, same bowiem nie beda ki pod adresem gazeit francusk.foh, a b~i~. 
w.o opuścili miasto żydzi. 'Ohok wladz rządo- w m-0źności podo1ać ogromowi zadań, jalci~ jak następnie: 
wycli, jak starostwo, dyrekcya skarbu, opu- na ni·e spadly. Sprawiedlivrość na1~azuje przyznać niea 
ścila miasto rada powiatowa, wyjechal rów- , ,,, ;; przyjacielowi, że w chwili upadku energia: 
nież burmistrz Koleski. wraz z wice - bunni- jego jeszcze się wzmaga i daje mu zachęt~ 
strzem i &ekretam:~m. Z sądu p·ozostal jedy- Z · do nadzwyczajnych czynóW. Nie bez sluswo. 

I 
nie radca Piskozub, który sam prowadzil sąd, · Dsfa!nich VJalk l!ił fi'OliCiB frmrnu~kim. ś-ci :p.odnosi. prasa nieprzyjacielska, że fron:ti 
mając do pomocy kilh01 pisarzy. Z adw-0ka· państw centralnycJ;i, nie wliczając w to Bal„ 
tury pozostal jedynie adwokat Kraśnicki. Pro- . Do Paryża przywieziono nadzwyczaj wie1- kanu, wynosi 2,000 k1m„ z czego Au,,,"tryacy: 
fesorowie gimnazyum, z wyjątkiem dyrektora ką liczbę rannych, którzy brali udzial w wal- zajmują tyłko czwartą część. Działania lodzi 
i jeg.o zastępcy, poz.ostali wszyscy w K<ifomyi, kach 'POd Verdun przy zidobywaniu fortu ;pcd1wodnyeh i Ze'[)'pelinów, szybkość, z jaką 
nie chcąe op'llszczaó swoich posterunków. Douamnont. Z opowiadań ich moina wywnio~ odpov.riedziami na groźby Rumunii, wynil;:ii 
Po:uostalo również bez wyjątku duehowień- skować, w jaiki sposób z.ostal przygotowany przedsiębrane :tu i óv.idzie na ogromnym fron„ 
stwo. Urzędnicy magistratu, którzy pozostali atak iraneus•ki. eie, wszystko to .są czyny, które robią wiel„ 
na miejscu, pr-0wadzą dalej agendy miejskie. . Pirzez cale trzy tygodnie atakowali Fran- kie wrażenie i zarówno rządowi, jak i prasie 
Za zezwoleniem władz wyb'rano radę miej·ską, m1Zi raz w jednym punkcie, raz w drugim nad ulaitwiają utrzymanie narodu w stanie upoie-­
z.loż.oną z 6 czlonków, z burmistrzem p. Stefa- Mozą raz silnię#, raz sfa.biej, aby nie ztlrad:zić nia. 
nem Bukojemskim, dyrektorem spóki handlo- . nieprzyjacielowi swych istotnych zamiarów. · Obowiąz;kiem przeciwników jest ódróź.; . 
wej i wiceburmistrzami pp. Werberem. i Ja- Główne ataki dzialowe mialy miejsce to w niać prawdę od fal:szm, rzeczywistość od Magi<. 
ki:ioowskim. Na razie niewiele daio się zro- Szampanii, to pod samym Verdunem, ro wre- Niedobrze byfoby spuszczać się na naszą pra~ 
bić dla obudzenia życia w mieście i zapobie- ~zcie w Woewre, tak, jakby chciano wYbrać sę, w kltórej podaje się naj,przesadniejsze '\'Via~ 
ienia nędzy, tembardziej, że .zwierzchność j 1~en z tych punktów do przeprowadzenia dC>.mości i przedstawia fakty w falszywem 
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• m gminna, opuwczając miasto, wywiozła kas~ I glownego atakiu, tymczasem właściwe przygo- świetle, bądź to przesadnie korzystnem, bąda 
ł§UWB Z~uH!ft n06 !C,r. gminną i pozostawiła na opędzenie miasta · towania czyniono pod Verd'llllem. A\ak fran- też przesadnie niekorzystnem. Tak sławiono 

, Haga, 10 listopada. (T. wl.J. - R'.'Ore- gotówkę w wysokości... 500 koron. .Obecnie cu.s~ przep~wad:-ont ~yl .z piorunującą szy<O.. :p.rzep.rawę 15 batalionów' rnm'llńskioeh przez 
'pondent ateński dziennika Daily Chronicle" nowo obrana Rada gminna ściąga z ludności kośCI~ tak ze rueprzYJac1el zaskoczony nie~ Dunaj, jako, nfochyhne zgniecenie Turcyi i 
;uipewnia, iż koalicya zażądala obecnie, aźeby (~rzeważnie z ś:Vie~ powstalyeh ~rzedsię- spodzianie, nie m-O;gl w pierw~z:i .chwili wo- Bulgaryi, tak" mówi się dziś o blokadzie wY„ 
Wydano-jej część greckiej artyleryi górskiej. I b:orstw) .podatki, ktore p~n-os~ą llllastu Il-O J góle :oryentować ~ię, ten:~a~~l€1, ze panowa-. brzeża amerykańskiego przez niemieckie io„ 
Mlnisteryum greckie jeszcze naradza się w. tej ·kilka 1!sięcy docho~u m1es1~czme, ~o. starczy • la ~ę::;ta mgl~. Nieco pozru:iJ zaczął padać dzie podwodne, lub skazuje Niemcy na śmierć 
<;prawie. - l zaledwie na pokrycie kosztow admLlllstracyi. deszcz, tak, ze operacye WOJenne przeprowa-1.,,.łudowa i ruinę ekonomiczną. Przy innej spa.. 
· · · '' Sklepy, !li początku niemal wszystkie bez wy- dizone by~y prawie na ślepo. Akcya lotników ~ołmoścf pi~ze się znowu że 20% ludności: 

jątku zamknięte - wi~le z nieb było zrabo- usta~a zupelnie. O goa:. 11 min. 40 przed ~o: Niemiec sto~ pod bronią. 'Poniew:ź cenZlll'a< 
nnva obUczenle głosó!D. wa~y.ch - .wstaly cz~~lOW-0 wzięte w z~r~d, ludn;em bo~bardow'8:rue ze strony francuskieJ I w tem wspól<lziala, nie moina się dziwić, źe 

LGndyn 10 listopada. (T. w1.)', ...... Bluro ez~c1?wo. zaś za.rekwm)Wane. Żywnosc1 w ustaw prav;ie zupełnie. prawie cala ;prasa francuska spotyka sl" za• 
Reutera, dqnosi z Nowego Yorku: Republikań- mieście me ?rak i ceny nie :są zbyt wysokie: W tej chwili właśnie wybiegli Franeuzi granfoą z zas!Hżoną nieufnością. · 't! 

tki komitet ·narodowy obwieszcza, że w sta- np. 1 klg. m;ę_sa kos:ztuje 2. korony, .1 litr mle- ze swych rowów i wśród osfony gęstej mgly Wymy:sly i niedorzeczne kiamstwa zaslu• 
bach, w których liczba gfosów oddanych na ka ~~ hal., JH;Ja po 6 hal. l t. p. Niema tylko pvbiegli do rowów nieprzyjacielskich. Nastała gują teru więcej na potępienie, I'<'nieważ odi 
cbu kandydatów jest w przybliżeniu równa, '°dziezyL sukna, obuwia, to bowiem ewakuo~ d1uga cisza, przerywana tylk-0 gwizdaniem ko- czasu bih\ry nad Marną jestcfmy poinformo• 
~ wjęe między innemi w stanach Kalifornia, w.an-o .• ~dności mie!skiej władze austryackie mendantów, dających .znać do ataku. W prze~ wani o sile przechvnika i p-01tętlze jego środ<­
iDakiota Pólnoena, Minesota, Nowy Meksyk i nie mia y czasu. ewakuować, jednak interno- ciągu niespe!na pięc1u minut wszystkie przy- ków. Niepc-dobna już uniewinniać lekkomyś1• 
liew Hampshke, dokonanem zostanie prawdo- wano żony osób, przebywających w Rosyi, gotowane wojska byly już w ruchu. Jednocze- nyeh twierdzeń z pierwszy·'' dni sierpnia, 

Jak zaznaezyiem, fatalne jest pofożenie zwla".' śnie wazystkie działa francuskie zaczęły słać ~odobnie nowe obliczenie g!osów. · 
1 

gdzie to pochód w-0jsk naszych do Alzacyi na< 
sz.c. za inte igencyi urzędniczej.~ ktśrą p·ozosta· po-cisiki ponownie, poprzedzaJ'ac gest'.rl'm walem b 1 - ~ zywano ·p.rzechadzką i rnz,pisywano się o ucie-
·w10no. ez p ae, a zresztą wogóle odczuwać ogniowym posuwaiąee się wojska. Niepostrze- kających i podtdają.r,ych się Niemcach. Tym„ 

17muiif •. ~fmn H1i1fł'nnlll. się daJe brak zarobków. . źenie prawie zbliżyly się woiska francuskie lłw111 Pf!iilWu Wi auuu Ak o czasem z WJ<iątkiem rc~o c.;ii~-ch Alzatczyków 
. . , . cyę ratunkową podjęlo grono osób z do pozycyj nieprzyjacielskich, to też w prze-

- Lfl.nilyn, 1? list.opada. (T. wtJ. ".""" Bmro zamożniejszej inteligencyi, starając się. urn- ciągu 20 minut wzięto forl Thiaumont. Walczą.- nikt się nie pnddav.~t Od dwóch lat znamy ~eut d N y k w~1-- h - - charah-ter tego olbrzymiego boju i wiemy, ja• 
;:: era onos1 z oweg-0 N u: . J.W1.1Il w- c omić możliwie największą ilość warsztatów cy żołnierze nieprzyjacielscy zachowali zimną 
;tal :wybran)". P_rac.y, zakladając ,za zezwoleniem wladz przed- krew do ostatka, walczyli jak lwy i bronili się ką cenę za:placić musierr:y za ostateczny SU!k

2 

li li n.ajwiększej liczbie osób. Do pracy tej rzu- szedł z życiem. Gdy ostatecznie Niemcy spo-
-·, ~nęb-1orstwa, aby dać możność zarobku jak rozpaczliwie, to tei prawie nikt z nich nie u- ces. 

_. eiła się inteligencya, podejmując się bez fal- strzegli., że są ze wszystkich stron zaatakowa-
V szywego wstydu każdej pracy. I tak otwarto ni, skoncentrowali sily, jalde mieli do dyspo-

Spać mi się chceee~ 
Noo. Niańka Walerka, crzi~nezyn.a lat 13, 

·s:-0lysze kolebkę., w której leżY: dizi.ooko, i le-
iwo rl!oslysz.alinie mroozy: : -

śpij, maleńki, -
śpij sipokojnie ..• 
Przed obrazem plonie lampa; 'PTZetz cafy 

'>Okój przeciągnięto srournk, :ziawieszony pie­
~lIBz:.kamU i dużemi ezarnemi spo<liniami. Lam­
J>a rmca na S!Ufirt dużą plamę ziel()oną, a pie­
lusild i spodnie długie cienie na piec, na ko­
lebkę, na Walerkę. Gdy lampka zaczyi!la mi· 
'.gać, plama i cienie oży·wfają się i piorumają, 
'.iakby za po.rl..m11chem wiałrn. Duszno; w ·P'O­
:wie!:rz.u oo.osi się woń kapuśniaku i skóry. 

Dziecko płacze. Już dawno się prżebu­
dzilo, o-slahlo od pla·ezu, leez wciąż jeswze 
:krzyczy i n:ięwiadlQmo kiedy się U\Spoko-i •• A 
;Walerce spać się chce. Oczy jej .się kleją, 
;głowa w dól ciąży, szyja boli. Nie może ru· 
'.szyć pov.1ekami, ani wargami i cz.uje, jakby 
'twarz jej w~isrhla i z.e.sztywniala, a głowa 
zmalała do romniarów lebka od BLptllki. 

- śpij, dzieci·nkro, - mruczy Walerka.-
Kasiki ci ugotuję_, · 

W piecu świerszm nuci zwyildą piosenkę. 
!W sąsiedlllim pokoju za drziwiami chraJpde go­
Spodarz i podmajstrzy Anastazy. Kole<hka 
'.skrzypi źałośnie, Walerka mru()Zy i wseysłk-0 
.to składa się na nooną usyipiałcą muzy.kę, Jm:ó­
~ $lę tak .mile siullha, oo snu kladąa głowę. 

Lecz teraz muzyka ta fylk-0 roz<liraifilia i przy­
gniata, gdyi mp.osabia dio drzemki, a spać nie 
wolno; jeśli Walerka uśnie, br-0ń Boże, zbiją 
ją gospodarne. . 

Lampika miga. Zielorna plama i cienie 
poruszają się, migają w pótotwartyich nierru­
ehomy-ch oezaeh Walerki i skl-adają się w jej 
pól111śpiiooym mózgiu w mg1i:site obrazy. Widu:i 
ona ciemne obł-Oki, goniące po nieibie, i krzy­
czące dziecko. W tern p.owial wiatr, przepa­
dly obloki, a Walerka widzi szeroką szosę, po­
krytą blatną mazią; szosą ciągną obo·zy, kręcą 
się lTud'Zie z tobołkami n.a pleea-ch, w tyl i na­
przód cią~ ja•kieś cienie, z obu s{,ron w zi­
mnej, surowej mgle widnieją lasy. W tern 
ludzie z tohołkami ~ cienie padają na ziemię 
w rza-Oilde błoto: „DlaC'.l.ego" zapytuje Waler­
ka. - „Spać, s.paćl" - o<lipowiadają jej. I za­
sy;piają mocoo, śpią si•o<l'ko, na drutach tele­
graffoznyeh siedzą wrooy i sroki, krzyez.ą, jak 
dziecko, i sita-rają się. fob oburlziić ... 

- śpij, dziecinko, śpij sp1Jkojnie ... -mru­
czy .Waleir'ka. - I ofo widzi siebie w diuszned, 
ciemnej d:z;bie. Na podl>odrze przewraca się jej 
lliebosvazyk ojciec, Jai!l. Ona nfo widzi go, 
lecz słyszy jęcząicego i wijącego sii; z holu. 
Cieirpi o-n tak strasvnie, że słowa przemóv.rić 
nie moie i tylko weiiiga w sieibie powietrze, 
v.-ydają'C z siebie dźwięki bębna: · 

· Bu~bu-b'U. 
Mail1ra -Pelagia pobieg!a d{) u:grody, by 

z-aYviad-0mić dziedziców, iż Jan umitri'i. Już 
<lawn<> poBrilla i czas, by wrócila. \VP.luka le­
~ !IUI. piecu, nie śp.i. i, przysluch!lje ,sil'! .oi-c-0-w-

ski emu „bu-bu-bu". W tern słyszy, iż ktoś za­
jechał p•rzed izibę. To dz,iedziee porzysłali ba­
wiącego u nfoh m!odego lekarza. D0<któll' wcho­
dzi do ii.by. W ciemnościach go nie widać, a 
słychać, jak kas.zle i skrzJ-ipi dr.zwiami. 

- Zaświeeić! - powiada. 
- ,,Bu-bu-bu"„. - odpowiada Jan. 
Pelagia rruea się :na piec i szuka zapa­

lek. Przechodzi chwila w mikzeniu. D·októir 
przewuikawszy kieiszeinie, za.pala zapałkę. 

- Zaraz, dobrod'Zieju, zaraz - powiada 
Pelagia, wybiega z izby i w,raca Vilikrótce z o­
garkiem. 

Poli-c:dki Jana są zarumieinione, •oczy blysz­
czą i w:z.rok jest jakoś wyjątkowo ostry, jak­
gdjliby Jan naw-&kr·oś widział i izbę i d-0kliora. 

- No, ooż? Cóżeś to wymyślił? - po­
wiada d-0ikitór, nachylaj~c się nad nim, - da­
wno to ma·sz? 

- Cóż dobrodzieju nadszedł czas, widać 
żyć mi nie sadzonem .. 

- Dosyć gadaniny, wyleczymy. 
-Jak panicz rozkaże, pokornie dzięku-

ję, ino sarn rozumiem kiedy śmierć przyszla, 
już tutaj nic .... 

Dolrtór blizko kwadrans bada .Jana, na-
stępnie wstaje i p.owiada: . 

- Nic nie poradzę musisz jechać do szpi· 
l:ifa, tam się p-0ddasz operacyi. Jedź zaraz, 
'.·~dź koniecznie, trochę późno, śpią tam wszy­
~::;·, 1ecz to nic, ja ei dam karlk!}. S1yszysz? 

- Ale czemże p.ojeótie, paniczu - po- , 
,~;;,da Pelagia - toć konia nie mamy. · 

- Poproszę państwa, da-ózą konia. 
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Dziś: Marcina B. W. 
J n t ro: Marcina P. M., 5 braci męc21. 

Wschód s!-0ńea. o g00z. 7 m. 15. 
Zaehód o godz. 4 m. 13. 

l>nia 11 :r. 1&73. 

Roesniee. 

Hetman Wielki Jan Sołiieski. po­
gr-0>mit Turków pod Choeimem. 

1769. General Drewiez zająl Krak&w, 

1837. 

· opuszezo.ny prz.ez konfederatów 
barskich. 
W Oty.nioweaeh modzil się Artur 
,Grottger. 

Ka1Bmfarzyłł axtrenamiuzny. 
G!6wne fazy męfyea w listopadzie byly rur.­

'.1tępuiące: pierwsza kwadra 2, pelnia 9, ostatnia 
·kwadra 17. W d. 25 b. m. :rzypada nów; Dlug<IBć 
dnia ~ejsza .się .znovm o d~e póltorej godziny, 
poniewM sfońce w pozo-rnym swim biegu .znjża się 
coraz bardziej ku polu<lnio-wi 

Z planet widać Jowisza ealą noo. Wenm wsch-0-
ilzi. trzy godziny przed stońeem, świeci ra to bardzo 
}asno. Saturn stałe się widzialnym okola godz. 10 
poznać go Iatwo po żóltawy,m blasku, a znajdzie g<> 
•ię na przed1uicmej linii, którą się w myśli polą:czy 
Cłwie główne gwiazdy bliźniaków: MerkuryuST.a i 
Marsa. 

Gwiazdy stałe czyli slońea, · zdobiąee zimą nie­
bo swym wspanialym wyglądem, można obserwo­
wać już wieczorem. Pełnego blasku Oriona Widać na 
tWSChC>dniem niebie z poezątkiem miesiąca już oko!o 
godziny 10, w ko~u listopada o· godz. S. Nad nim 
widać byka, obok zaś dwie konstelacye gwiazd, to 
jest Hyady i Pleja<ly. Bardziej na ;pólnoo widzimy 
:ivoźnieę i Kapellę, trochę nirej blifuiaJd, jeszcze 
niżej Perseusza, nieco wyżej na prawo w zenicie 
Kasyopeę, z boku łabędzia i orla, nad którymi na 
'(>óln<IBy widnieje lira i waga. Od Kapelli począweey 
8Ż do orla niedźwiedź odznacza się teraz swą wielko­
ścią, po-nieważ obecnie najniższy stan jego, a oglą­
damy ge> w kierunku na pół.noo, nad mm jest maly 
ruedźwiedź z gwiazdą polarną. Na południu widać 
,~eloryba, nad nim Pegaza:sa, .Androm-edę i Jowisza 
w ko.nstelacyi koziorożca. 

• ronika łóazka. 
Wyznaczenie podatku repartyeyjneg.o. 

Magistrat zaimie się w tych dniach utwo­
. :rzeniem 4 Iromisyj, zadaniem którycli będzie 
·wyznaczenie podatku repartycyjnego. KaMa 
'.komi'Sya składać się będzie z 12 ezlonków, na 
czele Ko-misyi sta6 będzie ezlonek wydzialu 
finansoweg-0. Wlaścfoiele domów obowiązani 
są odesłać natychmiast do biura podatkowego 
w magistra.cie kwesty-0naryusze, które z po­
iwodu przeprowadzki lokatora· nie z-ostały wy­
pelnfone. Zaznaczamy. przytem, że dok!adne 
wypelnienie kwestyonaryuszów leży we wlas.­
nym interesie odbiorcy, gdyż w przeciwnym 
razie oszacowanie moż-e wypaść na jego nieko­
TZJ\ŚĆ. 

KluJ) artystyczno. - Iiteraeki w Łodzi. 
Na wczoraj zwołano przedwstępne zebra­

nie -organizacyjne Klubu artystyczno - literac­
ikiego w Łodzi. Wobec nie przybycia dosta.­
tecznej liczby osób zebranie odl-Ożono do dn. 
~ b. m, Odbędzie się ono w lokalu Stow. 
wlaścicieli nieruchomości. 

Rąlpiele bezpłatne dla robotników. 
Od przyszlej niedzieli Rada związ. i Staw. 

robot. rozp-0czyna wydawanie bezpłatnych bi-

letów d-0 k•1r otrzymanych od wydziału 
.izdrowotnośc. · blicznej. Bilety; w liczbie 400 
·miesięcznie · ą ważne do czasu -odwolania 
kh. 

Z polskfoh sądów p&koiu. 
Wladze · nadzorcze sądowe dokonaly podzial:u 

mandatów lawników polskich sądów pokoju pomię­
b.y poszczególne dzielnice. Sekretaryat polskich 
gą<lów pokoju opracowal szematy blankietów, oraz 
Q:bstalowane odpowiednie druki. 

Z I ambulatoryum miejskiego. 

W miesiącu ubieglym w I ambuilatoryum trtiej-
111.iem na Bałutach udzielono pomocy 948 chorym, 
w · czem doroslym 555 i 300 dzieciom. 

Najwięcej bylo chorych na żolą<lek i kiszki, 
mianowicie 174; dalej idą choroby plue i oskrzeli-
149. świerzba 140, choroby serca 57, wycieńczenie, 
malokl'\\isto§ć 55, gruz1foa plue 54, reumatyzm 4~ 

•nerki 34, choroby nerwowe 32, gardlą 21. Choraby 
zakaźM: influenza 42, koklusz 25, szkarlatyna 4. 

~Ileko dla niemowląt 
Przy lódzkiej Radzie O!fiekuńczej utworz:o-

1ny zostal k-0mitet, ma}ący na celu dostarcze­
•nie niemowletom biednveh matek mleka skon­
densowaneg;, otrzymywanego z komitetu 
·Rockefellera. W snrawie tei bawił w tireh 
dniach w naszem ~ieś::ie d~legat k-0mit~!u 
Rockefellera. W Łodzi znajduje się okofo 
:10,000 niemowląt, k~5re winny być zaopatry­
wane w m1e1rn. Towa-:-zystwo opieki nad nie-­
mowlętami tymczasem rozporządza nader 

SZCZU}}lymi środkami i . może zaopatreyó W 
mleko najwyżej 2,000 niemowląt, ta,k źe wiel­
ka liczba matek odprawiona zGStaje z niczern. 

Stniooie nstawy uekowe.j~ · 
W 2'\riązku z mającym się oobye jubileu­

szem !JO-lecia usta~ cechowej postanowiono 
stworzyć przy klubie rzemies1niceym ko-misyę 
cechową w osobacli pp.: dra Lewiµa, adw. J. 
Lewego, sekretarza Szwarcmana, inż. Rnssaka 
i przedstawicieli rzemie§lnik6w celem npra.co­
wania menioryalu i szkicu hisforyemego. 

Wyplata pożyczek 
Kasa ~owa przy delegacyi n. p. b. wy­

placila w tym tygodniu <ikolo 9,000 ma:rek~OOO :ro­
dzinom, NastępJ:ta wnilata odbędzie się fil listopada. 

Ze Stow. Irapel1w wyrobów tytlmiowyoo. 
W czwartek odbyló się ogólne z.ebranfo ·celem 

wyborów członków zarządu. Wybrani zootaiłi ipp.! L 
Jungowski {preze;;), S. Nowińsl'i twieewprez-es), A. 
Jelfa (kaeyer), kandydaci: S. Melnfk, Damsz:.ev.:iid 
i S. M. Landau. 

Prośby o nlaslmwienie. 
Jest wiele osób, które nawet jeSZ'CZe przed 

wojną w państwie niemieckiem skazane ro­
staly na więzienie do 6 miesięcy lub odpowie­
dnią karą pieniężną i aż do 5 listopada r. b. 
kary otrzymanej nie odsiedizialy w.ziględnie 
me zapłacily. Osoby te chc.ą wiedzieć, c:i.y 

amnesfya z dn. 5 b. m. r6wnieź i ich dotyczy. 
W sprawie tej poinform-0waII-0 nas, ie osoby 
zainteresowane mogą się zwróeić z podaniem 
do prokuratoryi tej miejscowośei, gdzie je ska­
zano.. Otrzymają oni ~ pewnym czasie za­
wiadomieni-a, czy amnestwa może byli również 
do Jl.ich zastosowana. 

Z gminy żydowskiej. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi egza­

minacyjnej !Uchwalono prosić z.anąd gminy o 
otwarcie kursów 2-letnich dla nauczycieli 
przedmiotów judaistycznych. Koszt utrzy:nuullii 
wyn"Osić ma 5,000 rb. " · 

Ożywienie w ru~hu wspOłdziel-OZJ'lll. 
W ostatni.eh dniae.h stwierdzono w ŁOOzi 

znaozny wzrost lfozby zapisywań się na ~l-On-
1 ków kooperatyw spoiywc:z.ych, tak np. w jed­

nej z kooperatyw liczba członków w ciągu 
dwóch tygodni wzrosla. z 200 dn 400. T!oma­
eey się to tem, :OO obecnie wszystkie prawie 
kooperatywy nie sprzedają najniezbędniej­
szych artykułów pierw.szei potrzeby. osobmn, 
nie będąeym ezlonkami danej Irooperatywy. 

- Trzotla. staniała. 
W .astafufoh czasa'Ch ceny świń, utr:eymu­

jąc.e się dozychczas na dość wysokim pozio­
mie, znacznie zostały obniż-On~ Przyczyny te­
go spadku eeny szuka6 należy w stosunkowo 
wysokiej cenie ziemniaków, stanowiących gl6-
wną paszę świńską, gdy obeenie wieśniak wo­
li odra.zn za wyS()ką cenę spieniężyć ziemnia­
ki, aniżeli wypasać nimi nierogaciznę. 

Z Rola starszych i podstarszyeJi. 
Na -0negdajsze tygodniowe zebranie Kola 

przybyli przedstawiciele cechów zgierskich i 
pabianickich. Na zebraniu omawiano potrze­
bę otwarcia we wszystkich miastach pr-0win­
cyonalnych, z centralą w Warszawie, Ról star­
szych i podstarszych na wzór Kola lódzkiego. 
Instytucye te, zespolone w jedno cialo orga­
nizacyjne, reprezentowalyby ogól rzemieślni­
czy, · j.ego potrzeby, zadania i cele~ P-OStano­
wiono rozpocząć w tym duchu agitacyę na pro­
wincyi. 
. . Następnie zastanawiano się nad procedu­
rą zapisów do cechów, przyczem ~twierdz.one, 
że Uczne rzesze fach-owców, nawet z pośród 
przeciwników cechowych ur:z.ądzeń, usilnie 
starają się być zaliczonymi do cechów. .Aby 
iywiolom niepożądanym utrudnić zapisy, po­
stanowiono bacznie przęstrzegać, by dany rze­
mieślnik zmuszony był przebyć wszystkie 
stopnie, od ucznia do majstra, tym bowiem 
tylko sp-orobem p-rzynależność do ceehu może 
stan-0wi6 gwarancyę wykwalifikowania. 

Zakładanie sadów owowwyeh w okolicy. 
Wielu og:rodników łódzkich otrzyma!-0 za­

mówienia na zaloZ.enie obszernych ogrodów i 
parków w majątkach okolicznych, zv;la:szcza 
zaś wielkich handlow-vch sadów owocowv'Ch. 
W zakladan„ch Sfldach przeważać będą d~bo­
rowe gatunki trwałych grhsz i jabłoni, głó\\'1lie 
nizkopiennych 1..-rzewiasf.Y'ch. 

)fleirn sknndensowa.ne. 
!\owoutwonony w Łodzi Komitet :roekeieTie­

rowski podaje do wiadomoś~i, ie posiada pewną 
11661} mleka skon-densowanego dla rozdania rnstr­
iucycm, opiełrnjq.cym się dziećmi do lat S. 

Odnośne insfytueye proszone są o ;:gfoszeni-e 
do dnia 18 b. m. wią't'zn!e do biura Komiłetu przy 
!6dzklej miejs.xiwej Radzle opnel-uiiezej w d0>mu 
Siemensa, Pfotrkowska OO, na I piętrz-e, qan}"!'.11, 
dotyeząeych ieh dzia!alneści. 

Wieezór arlystfezny w Resursie nemidlni~j. 
Jutro w Iokalu Resursy nem., Wid:i:ew5ka 117 

odbędzie się '-Y°1etizór muzyeznn • dramefycezriy, w 
lrt.órym wystąpią znany skrzypek p. A. Brnndt. pa~ 
ni Vianda Karwowska, pieśn!arka, p. K. Woiai:ik, 
dekłametor; - na,stęPnie kalo dramatyczne poo 
.kierunkiem Ludwika &ejera odegra „Werbla do-

Z sądów. 
Cesarsko - niemiecld sąd okręgowy J>Od pne­

wodnict:w-€'ll sędziego crkręgowego d-ra 'R-0uaneta, 
wobec assesorów, pp.: Arno Dietla i Gustawa Kei­
licha z Łodzi, przy prokuratorze d-rze Steinie, roz­
patrywał na wez.onjszem posiedzeniu następujące 
sprawy karne: 

Paseny. 

Przed sądem stanęli: Józef Rajski, lat 46, Fe­
liks KralkO'Wski, J.at 27, obydwaj rzeźnicy :z; Ale­
k.safildrowa i Mateusz Stopczyk, lat 58, stróż ooe1ry, 
oskarżeni: Stopoeyk o to, ź.e w nocy z 24> na 27 
marca ze stajni wl-Ościanina Stanisława Ko'łofhief­
czaka w kolonii Leśmierz wykradł kooia, usunąw­
scy prremooą kłódkę._ W 1trlość lupu wynosi -flW ru­
bli; Rajski i Kralkowski kupili od Stopczyka tego 
konia, wiedząc, ie pochodzi z kradzieży. Kradzież 
ta ~ na jaw, gdyi poszkod-Owany pnz,y poszu­
Jr:iwaniaeh poinfo-rnmwany wsW przez sa 
Sto:pczyka, że w Afoksandrowie mieszkają d 
neżniey, kf.órzy podobno mają wiele Wspólnego z 
kradzionymi końmi. KolodLiejezak uda! się do A­
leksandrowa i w stajni Rajskiego i Kralkowskiego 
;-;n.alarl swego konia. 

Rajski llomaczy się. że '!!l marea rano pny­
st.!-o do niego kilim me°\\ia.domyeh illdzi i r.aiąda­
lo, Scby im seh<>Wfil konia. Rajski nie chciał się 
zgodzić, a wtedy nieznajomi zagrozili mu rewolwe­
rem, że gu zamortlnją. Wtedy mnsial się zgodzić. 
Nie.znajomi ws'utwili do sts:jni ko.Ilia, dali mu 50 
rnhli i zniknęli. 

Kralkowski łwie..-dzi, re wsł.al rano i ujnał w 
stajni kom Skąd· się WZiął. me ma do dziś dnia 
pojęcia. 

Siopezyk · kategoryrmie ~ jakoby Oral 
udział w kradzieey. Prokurałor uważa winę wszygt. 
k.kh oskariooych za oowied!l:ioą . w ·zupt!llnOOcl. 
Tiomaezenia ic.h, z cyt-Owaniem· jalrlchś nieznajo­
mych z pod ciemnej gwiazdy, -nie mogą byt przy­
jęte pod uwagę. Wnosi on .dla stopezyka o 3 lata, 
dla Rajskiego o 2 :&iła i Qia KralklłWśkieg<} o 1 ;4 
:roku wfę:z:ienia. . · .• _ 

- Sąd, po :naradźi.e, skarofe StoP&tka Jl.a '2 Iata, 
Rajskiego na 2 ~ roku, a Kralkowskiego na 1 rok 
więzienia i zarządza natycl:u:niastowe ~wa­
nie -wsystkieh skazanych. 

Nioostroini ~dzieje. 

. .Andnaj Rembowski, lat 2(1, i Francisek Traj­
dtlS, lat 22, oskarżeni są o włamanie się do ehiewa 
nadleśnego Kńechera w I:.agiewnikaeh i kradzież 
cielaka. 

Zaprzeczają kategorycznie. Mięso cleWm., któ­
re u nich malezfono, kupili -Od przecłmdząeych sro­
są nieznajomyeh kohiet. 

Nadleśny Kriooher, wezwany w charakterze 
~·ia-Oka. opowiada o wykryciu zlo-Oziei: gdy się do­
wiedzial o kradzieży, wnet puścil swego wyżla ·na 
ślad rabusiów, Wyiet popędzi! i zatrzyma! się do­
piero w zvcie ifrzydrożnem, gdzie zlodriej.e zarżnę­
li eielę. Slady tej ope:racyi byly wkloez.ne. Nastę­
pnie pies pop~ do ehaty Trajdosa. Trajdos wy­
szedł ze stodo!y z mięsem pod pacllą. Na widok 
Kriechera taezął uciekaó. Kiedy Kriecher strzelił 
za nim z dubeltówki, porzmil mięso i sam skrył 
się. Kriooherowi powiedziano, ie Traj<los nape>\1Dlł 
uciekł do Rembowskiego, z kt&rym zawsa:e razem 
wychodził na kra<l:ciefo. Kriecher udal się do Rem­
bowskiego i rzeczywiście znalazł tam Traj<losa, u­
krytego w &logu. Rewizya osobista obydwóch O&kar­
żo.nych wykazała wtedy pokrwawioną bieliznę i 
nóż z-ekrwawi-0ny w kieszeni Rembowskiego. 

Na takie dictum Trejdos p~aje się do Vli­
ny. Rembowski uporczywie zaprzecza. 

Prokurator wnosi o 2 lata v.ięzienia dila każde­
go z oskarżooyeh. Sąd. po naradzie, skazuje kaY.fo„ 
go z oskationyoh na 1 rok więzienia. Trejdoso\\i, 
za przyznenie się do winy w osfatniej chwili. z.o­
stają zaliczone 3 miesiące więzienia śledczego. 
Przewodniczący wyjz.śnia, ie mały wymiar kary jest 
skutkiem nieskazitelnej przeszłości oskarioilych. 
Sąd wyraża nadzieję, że bę<lrie to ieh pierwsze i <r 
sta'tnie przestępshvo. 
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Z TEATRU. 
"Wynrvlenie" - (aktu II soe.na~ ko.tfovwa) St. 
Wyspia."\skiego, „Legion" {abraz IV i IX) SŁ Wy· 

spiańskiego i XIl Kaięga. ,,Pana Tadeusza.". 

Wbrew zapowiedziom, mtast „galowego 
przedstawienia", w czwartek w teatrze Pol­
skim u:rządzono wieczór fragmentów z „Wy­
zwolenia" i „Legio.nu" St.rnislawa Wyspiań­
skiego z dodamsm inseentzowane-j księgi dwu­
nastej ~,Pa.: 3. Tadeusza" Mickiewicza. Myśl u-

. nądzenia podobnego wieczoru sama pnez się 
! ~· ";nje · uznan;„, s;:'·"laa je::!'."~:~, '~ wcze­
śniej niie odwołano ui.powiadanej ,,gali", u­
chroniłoby t-0 prrblfoznoić od zawodu. która 
spodziewała się mnnifestacyi, pnduiosłegn 
il:':§V1nętrznienfa uczuć, tlumionych od lat dtie--

i :datków„. Swiadczv1 o tern niezwykły napływ 
vtitl:o:'5w, rekrutuiąeych się ze wszystlm:h 
\'I, raf.w spuiecimych ł.cdti, od mlodneiv sx-ko1-
nej poezynająe. Wypełniono teatr po· brzegi. 
Łodzianie, którym, nie bBz rne;;i zr'E:sztą, za­
rzuca się bierność spełnili swój oovwi:ą:rek. 
Cey spebilla go dyrekcya? Niestety, w lllałej 

'' - · ,'?;-~2':0--: '-'--;._<;;_"&;'lf(;~';:k.~<~~!;"J:'.:;'c\,_- -'--'''~; -.2~;\_,.-~,:~;·", 
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OB'\\11ESZCZRNIB 
o sknyn.bdl p1n·~wych. 

S k r z y n k i p o e z t o w .e znaidtdące si 
miejscawej · pGCZCie, mają być w pn.ym:l-OSei 

- . J 

do uiyt.ku fum i publiczności. · , 
W ar u n k i: Za skrzynkę poeztnwą ~ po..z 

bierane rocznie 12 marek. Nalein<M nal~ wp)a,..' 
cać z góry kwartalnie. KwarWy podłii;g kslen~ 
:ru, rozpoozęte.. liez.one będą za. cale. Z ~tk!l~ 
będzie skreynka pocztowa oddaną na rok. J~ 
termin nie jednocześnie upływa z kw.artałem }ta;> 
len<larzowym., to dzierżawa trwa do końca kwi:tl'ta-, 
ID. Gdy korzy&ająf.!.J nie wymówi jej piśmiełUl!e 
na 3 miesiące przed nplywe.m ~ eza.su, to dziel'*· 
iawa przedłuża się na eU&S ni~iaony s za... 
~iem trzymiesięcznego wymówienia phimie&­
nego. .dopuszczalnego tylko w końca kalem:lanowe. 
go kwartału. Zarząd poczty nie.ma obowiązku wy­
dzierżawiania skrzynek ~wycli. Walno mu 
takZe cofnąć dzierżawę . w każdym ~e o.ei wy­
mówienia i bez podjtnia po'j\--odów; poeze.m u~ 
na z góry nal~ będzie w od:pow:iednieJ ezęśd 
zwroeona. 

Zglnszenia ~m:trJe się w~~ 
pokoj~. poozty' {we~eie :z ulicy' ~); moma jf' 
:równiei :podal piśmien:niec. 

By zacząć można jaknajprędzej użyWa6 . ~­
nek pocz.rowyro proszeni są w f.n. te res ie <> g ó-t 
ł u ci. którzy korzystali jut dawniej ze sltrzyne\, 
pocńowych na rosyjskiej gl0wn'6j poczcie (Prze.ja2d 
38 o n i ez w l o e 7. n e odilanie do dyspozyeyi paG. 
pisanej })9czeie kluczy od skrzynek . poezk>W]'cl:r. 
znajtlująeyeh się w icll posiadaniu. 

- O ezasie.. kiedy można będzie ko~ • 
skrzynek, będzie ieszc~ ~oo. „ 

Łódź, dnia 9 lIBtópada :ffi,16 r. 
Cesar.slro- łUemiecka. ~ 

CrOOe. 

Ziemie po 
Z Sandomierza„ 

Staraniem p. Kamockiej z Mąkos.iyna, ~' 
lożona zostala w Sandomierzu bursa dla tim-;i 
gich dz.iewnąt, uezennie szkoły średniej, ~· · 
ra powstała w naszem mieście z inicya · 
sumptem prywatnym dla uezezenia ro . ~ 
Konstytucy;i 3 Maja. Zarząd bursy, d-0 ~ 
go należy także przeloiona szkoly, pani lb3~; 
na TaTrg-0wska z Gór i panna Halina paIJro,w„ 
ska urz::,:lz.il kwestę wśród nk-0lleznego o~ 
watelstwa z dobrym rezultatem. Dzięki ,mni'tt 
bursa, mając zapewnione do kańea roku sn>&'.1-; 
nego środki żywności i pełną śpieiarni~ stdl 
się wielce przystępną. Zarząd pobie.ra cy~ 
po 50 kor. miesięcznie od pensyonarek,, ę · 
niąe biedniejszym jeszcze dalsze ustę\}stwa. 

z Iłży„ 

W tutejszym powiecie dokonano pohv<>t-< 
nej zbrodni. Do. 30-letniej rezerwistki

1 
.syn-0-

wej Napiórkowskiej, zamieszkalet w WiM '· 
Stromięekiei za Grahot'>ym Lasem pni$~ 
nieznajomy męź.czyzna w tajemniczej int~ . 
Opuwiedzial on rezerwistce eo następuj&:\~'. 
Mąż jej, $łi1~cy w armii rosyjskiej, dostal '1~ · ....•. -
do niewoli austryackiej 1 obecnie,.lako · ·-
przebywa na roootacb polnych w powi 
żeckim. P{},niewai władza przełnion.a 
z:wala. mu odwiedzić fony, przeto pr 
aby ją D te.m zawiadcmil i aby ona d: 
przyjechała iJJtzywfozlo mu pienięd .. ·. _ 
bieta uwienyta w tę opowieśe i posia:Ji~r· 
udać się w nrGgę. Taj('mniczy ·. ··- ... 
oo.wal w j~jdomu, a nad ra.nem 
drogę .. - :Przybyli du Hiy, gth:ie . 
wyka~ló śledztwo, męirzyzna ku 
zes. kl~tmw nói, którym zamord.9 
sie _ p<Jdmiejttkim, i obrabował.· 
kMi'e: l~hxiowierna rezerw~'lta~ 
mę-ta. ' .Vlład:tr>m udał-0 się ·' I negQ .nandyt~ .który po9~esi~ 

l ~-···· 



WARSZAWA. -Xronika -warszawska@ 
O pomne dla studentów. 

'(o)'· Zwię~:oona w r. b. o kilkuset liczba , 
;studeniów p-0litechniki malazla się w poró-
1wnaniu do r-0ku zesz!ego w znacznie trudniej­
szych warunkach materyalnych. Wyraża się 

to, między innemi, w stale wzras.iają;cej licz-
. bie zgloszeń do komisyj. pośrednictwa pracy, 
;istniejącej pr.zy ,,Bratniej pomoey stud. poli­
techniki warsz." .z prośbą o jakiekolwiek za­
}ęcie. Dla wielu ze zgłaszających się studen­
tów, mo:in-0śó zarabiania korepetycyami, pra­
ieą biurową i techniczną stanowi niezbędny 
. :warunek do kontynuowania nauki w politech-
; :nice i odmowna odpowiedź komisyi pośr. pra-
. -cy stanowi nierzadko wyrok bezapelacyjny w 
sprawie przerwania studyów wyiiszych, eo ptr 

: ciąga za sobą zwichnięcie ]mryery na cale ży­
cie. Przy minimalnej lic.zbie ofiarowanych 

: posad, „Bratnia pomoc" coraz częściej musi 
zgłaszaiącym się z prośbą o pracę dawać od­
:p.owiedź odmowną, ch-0ć wie doskonale, że ta 
dr-oga pomagania niezamożnym kolegom jest 
!bezwzględnie najodpowiedniej.szą i stokroć 
iwlaściwszą od udzielania zapomóg, bezzwrot­
nych pożyczek, · opfacania wpisów i t. p. Dla­
!lego też udaj-e się Tow. „Bratniej pomocy" do 
5po1eczeństwa z gorącą prQśbą o jaknajlicz.. 
niejsze zgłaszanie żądań korepetytorów do­
•wiadczonych i odpowiedzialnych pracowni­
~ów biurowych, :r-0lnych, elektrotechników, 
chemików ii. p. Komisya pośredn. pracy 
·!Zynna jest codziennie w siedzibie Tow. „Brat­
Iriej pomocy" od 1 do 2 po pot w pawilonie 
fuyieznym glównego gmachu (przy ul. Pnlnej) 
4 za pośrednictwo wynagrodzenia nie pobfora. 

,,Pafa.e 8taszfoa". 
,- '{oJ Sprawa przywrócenia do sfa:nu pier­

.~-0tnego (oczywiście zewnętrznego) domu 
!Tow. Przyjaciól Nauk wzniesfonego przez to 
Towarzystwo w r. 1824 znajduje się obecnie 
w wydziale budowlanym magistratu m. st. 
tWarszawy w celu opraoowania kosztorysu 
-przeróbki. Opinię <>dpowiednią w tej spra­
tWie przeslalo również miastu Tow. opieki 
uad zabytkami prz.eszlości. Nadanie fasadzie 
gmachu form pierwotnych, jak twierdzą ar­
:chitekci, nie będzie przedstawialo wielkich 
lrud.noścl. Doprowadzenie wnętrza do ooz­
kladu z r. 1824 nie jest przewidywane. 

:Kasa pożyczkowa. dla miast. 
,--- t-0J W t1prawie projektu utworzenia w 
:Warszawie kasy pożyczkowej dla miast pod 
wzajemną poręką zrzeszonych miast Króle­
stwa Polskiego, Delegacya finansowa magi­
stratu, zbadawszy szczegóJ.ow-0 projekt or.ze­
kla, ~e w ob ee' zamierzonego utwmzen:ia w 
kraju banku emisyjnego, utworzenie projek­
towanej kasy pożyczkowej dla miast należy 
a.waiać za nie na ~asie. 

Wfoc N. K. N. 
'(ol W niedzielę, dnia 12 b. m„ o godz. 2 po 

pot, odbędzie się w Palais de Glace wielki wiee 
C. K. N., poświęcony sprawom sejmu polskiego i 
armii polskiej. Przemawiać będą główni pr:zedsta­
.lWiciele C. K. N. 

Obwieszczenia w tramwajaeh'. 
(o) W osta.itnich czasach ~ezęto umieszczać na 

'!Zybach wagonów tramwajowych obwieszczenia. 
f'ierwsze nalepiono w niedzielę o niepo.dleglości, 
wczoraj zaś o armil pol'Skiej. 

Po.datek powiatowy. 
(o) Wój!owie gmin w powiecie warszawskim 

.mes!aii w tych dniach wazw~nia do ?płacenia ~o­
;.rego podaiku, zwanego „powiatowym ·, w wyso.;;:o­
iei 30 % ou sumy pGdatku państwowegG. 

Oświetlenie przedmieścia. 
·(~) W tych dni-aeh ukończono ustawianie latarń 

gazowych na ul. Mikołajew.skiej, dav1miaj zwanej 
Marymoncką, od u1: Pokornej ,do dawlllych_ rog31t~k. 
Zaraz po ukońezemu robót u11ca ta zostarue oswi.e­
'tlo11a. 

Pożądana inowacya. 
'(o) W hallach na .Placu '_Vitkowskil!l, wyw!e­

~no kolorowane tabhce z wiz.erun.kam1 grzybow 
jadalnych i trujących, ost;·.zegają·~ publiczność przed 
:iabywaniem tyeh ostatmeh. Poządarrie byłyby i;io­
dobne tablice także w innych hallach oraz wogo'le 
tam, gdzie się odbywa sprzedaż grzyioow. 

Sr.e!rn!acya i hazard. 
(o) ,,Hatnt': w opisie p. t. „War~urn:a w n~oey"' 

. podaje, że w r. z., kiedy speku1~cya robila św:etne 
interesy. w dzielnicar,h żydowskich grywapo ciąg!~ 
łrnzardownie w karty, g1ównie w. ci:k:erniach. przy 
nl. Bielańskiej. Dlugiej i KarmellckieJ .. Ob~cn1.e. po 
oslabfeniu spekulacyi. żydZi już nie maJą .piemę.dzy 
:na droższe gry, natomiast zaczeli wszę<lz1e gryw.a_ł. 
w loteryjkę pn kawiarniach i klu~acb.1 Na.wet. poz­no W nocy, po teatrz'6 zachodzą UO klubow l ka· 
wiarni .na lo.teTYJKę. 

Zebrania polityczne. 
(o) Staraniem redakcyi „Jedności Rob0tniezej" 

ciibeda sie w niedzi~lę dwa zebrania rolJotnkze P· 
:n. .,Pzfut;,o polskie po 5 lfrtopada". Zebrznia te 
oob_ęd~ się w lokalu kinematografu „Sport', ulica 

Zela.zna 88, i w teatrz; polskim na. Pradze, o godz; 
- 10 rano. Wstęp bezpłatny. 

Odmowa. 
·(.oY Magistrat nie 11wzg1ędniI 'uchwal Ra"' 

dy miejskiej w sprawie bezpłatnej jazdy tram­
wajami etl-0nków Rady miejskiej, motywując 
.odmowę ograniczeniem . bezplatnych biletów 
do 300, na zasadzie umowy z Tow~stwem · 
tramwajów miejskich. · . 

Nowy sędzia pokoju. 
• (o) P. Tadeusz S:z;czepa:Ilski, klll!ldydat praw; 

m1an:owany wstal sędzią pokoju st. m. Warszawy • 
S~zia Sz~zepa:ński zajmuje miejsce po sędzi Anto­
mm Szymańskim, który mianowańy zostal rejentem. 

Ceny mięsa. 
"(-0)' Magisfrat zawiad,omi! k-0ns.o,reyum 

mięsne, że prezydvmn policyj niemiech-fej na­
kazalo zwrócić usilną uwag.ę wszystkim han­
dlują.eym mięsem i podrobami mohopolowe­
m1, że .są oni wbowiązani do umieszczania w 
sklepach wykazów cen z urzed":::.'"' dozwolo­
nemi eenami w mieiscach wid~c~D -eh dla JYU­
bliczności. Wl:aśririe1e sk1enów, 1.'iórzy tego 
rozporząd.zenia wyp·elniać nie będą, uważa-ni 
będą jako stale przekracaiaey maksymalne ce­
ny i sklepy ich ba.Z.względnie będą zamknięte. 

Czyszczenie domow. 
Jo) W przyszlym fyg-odniu odbędzie się ezysz.. 

ezeme domów i zakładów hand~owych wedlug na­
stępujęeeg-o planu: uL Ploeka dnia 13 listopada, uL 
Wałowa d. 14 1istonaila. ul. Pańska d. 15 listopada, 
u1. Nalewki d. 16 listopada r. b. 

Na przystankacn. 
(o) Naczelnik milfoyi P')leeil komisarzom nalia~ 

tac podwładnym sobie ori:i:anom, a·by na przystal!l­
kaeh tramwajowych nie dopuszczaly. postoju doro­
żek. ani zatrzymywania się wozów ladowanych, w 
eeln nietamowania dostępu do tramwajów pu!b<lie7J­
ności. 

Samobójstwa. 
'(o) Wczoraj wysk0ezyl z okna 3-go piętra w 

domu rn:. 38 przy uL Milej Fisz.el l.\Uynek, lat 31, 
subjek!:, zamieszkały w domu nr. 41 przy u1. Milej, 
i zabil się na miejscu. Przyczyna samobójstwa nieu­
stalona. Zwłoki przewieziono do prosektoryum przy 
ul. Teodora. 

W domu nr. 7 przy 1tl. Cieplej otrul się spiry. 
. fusem ·denaturowamym Steian Szyling, robotn~ lat 
50, .zamies'Lkaly w tymże domu. Wezwany lekarz 
Pogotowia sfwierdzil śmierć. Zwloki :przesłano do 
prosektoryum :PrzY szpitalu Dz. Jezus. ---Z sądów. 

UsUowanie źonobójstwa. 
(o) Na wczorajszej wokanndzie sądu <lkręgowe­

go .znalazła się sprawa 40-letniego Józefa Cutjczyń· 
skiego, szewea z Warszawy, który w dniu 25 ez.erw­
ca r. b., podczas powrotu z żoną z ;pod Bielan, rzu­
eil się na swą żonę i nożem 2.a.dal jej rany w szyję 
tak poważne, że nastąpiło uszkodzenie .rdzenia krę­
gowego. 

Badana w charaktene świadka oskarfycielka­
żoina stanowczo twierdziła, że mąż usilowal z.mordo­
wać ją; żaliła się też, że wysz.la za mąż za Czaj­
ozyńskiego, chóć miala wielu kon:h-urentów, gdy 
pierwszy jej mąż umarl. 

Oskarżony do usiłowania morou nie przyzna­
wał się, dawal Uomaczenie nieja·sne i wogóle robil 
wrażęnie człowieka niesłychanie nerwowego, jeżeli 
nie chorego umysiow<>. Według niego, po.życie jego 
. z żoną nie było dobre w zwi.ązku z tmdnymi wa­
runkami ma,teryalnymi; żona Czajczyńskiego ma 
czworo dzieci z pierwszego malieństwa, i w ostat­
nich czasach scy.sye oo do tego, kto wlaściv.1e powi­
nien· utrzymywać te dzieci, byly na porządku dzien­
nym. Krytycznego dinia 0-uajcxyńska zachowaniem 
się swojem doprowadzila go do ostateczności; w 
rGzpaezy poranil swą żonę, .a następnie usilowal i 

· sobie poderżnąć gardło, lecz się to nie udało. 

Oględziny oskarżonego ust:alają istotnie na ~­
go szyi ślady ran.· 

W toku śledztwa obrońca oskarżanego, adw. 
przys. Peplowski, prosil o zbadanie dodalkowych 
świadków. 

Sąd prośbę uwzględni! i odro,ezyl sprawę do 
ponied:ziałklL 

Sprawa p. Z!enkows1dego. 
(o) W wyzll'aezonej na dzień 24 b. m. sprawie 

o potwarz, wszczętej i>~zez p. Zienkowskiego prze­
ciwko p. Nawrockiemu, strony wskazały ju:ż dodat­
kowyeh świadków, i ogólna lista świadków sięga 
pól set·ki zgórą. 

_Na rozpoznanie tej sprawy w sądzie pokoju 
XI1 okręgu przeznaczono 5 dni. Wo·bee natloku. ja­
ki panował na sali pod~as pierwszych rozpraw i 
wobec koni€ez.no§cl zarez.erwowanfa miejsc dla tak 
pokaźnej liczby, świ:a:lków .• ilośc biletów wejśda dla 
publiczności nlegla zredukowanilL 

Sprytny kamieniemfk. 
(o) Oryginalną 'ilustracyą istniejqeego w War­

szafl.ie stanu rze~zy jest ro'2lpoznanie świefo w są­
dzi€ pokoju III okręgu sprawy o eksmisyę, wyto-. 
c:wnej przt-z Monka Szyehtę. wkśeiciela domu przy 
ul. Nowolipie nr. 5S pn:edwko Szlamie Kossowi. 
Gdy sędzia Syrewi-cz wywcla1 sprav;ę. przed s;o:dem 
zamiast oczekiwe.nea:o meiczy:zny. stanęła kobieta z 

dzieckiem na ręku. Na zwróconą prnez sędziego u­
wagę, dlaczego mąż nie przyszedł, który jest po­
zwany, k-0Meta <>dpowiedziala, że mąż da'W1lo za­
brany został -do Rosy:i i wcale w sprawie pozwany 
nie jest, figurująey ziiś, jako pozwany, Szlama Kos, 
jest jej synem i ,,staje", jak sąd go wezwal awiza­
cyą., jak może, . t j. znajdując się na rękaeh swej 
matki. Nie. trzeba bylo metryki, aby zrozumieć, że 
od Szlamy Kossa sąd nie może ni-0 zasądzić, ani też 
eksmitować go „wraz z OSO<bami prawa je.go repre­
zentującemi". Matka dodała jesz.cze, że już przed ro­
kiem Szychta ją po21Wal do sądu, lecz sąd, skonsta­
:towawszy, że mąż, który zawieral umowę, znajduje 
się w Rosyi, sprawę umorzyl; nie chcąc czekać dlu­
żej - ialila się matka - Szyehta „uehytrz;yl się" i 
poda! do sądu male dziecko, <:o jeszeze chodzić nie 
umie. 

Sąd postanowi! sprawę umorzyć, nadto zaś ska­
Ull Szychtę na zapłaeenie 10 rb. kosztów sądowych. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Ró:i;maitości. Dziś „Otello" Szek;;pira, ju­
tro o godz. 37:! po pol. „Tamten'' Zapołekiej. 

Teatr Polski. Dziś „Dziewka Orleańska" Szyl­
Iera, w poniedzialek po raz pierwszy „Manekin" 
Gavaulta~ 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Firma się żeni". 
Teatr Letni gra w dal<&"Zym ciągu wesołą tragi­

farsę Alpa p. t „Jaś morderea". 
Teatr Nowości. l1ziś i dni następeych „Królo­

wa rói". 
Teatr Noweczesny. Dziś i jutro „Pi,gulki Herl-u­

lesa" Hei:mequina. 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Wir'' Powojczyka. 

To 
Z orgimizaGyi praxy wspó.tczexnej. 

WspólpraoowiJlik lwowskiej „Gazety Wiec:z:o:r­
nej'' zwiedzi! redakcyę dzienników budapeszteń­

ski& Mi ęd2y inn0mi byl w redoakeyi znanego d:z.ien­
;µika węgierskiego „Az Est". 

Pól miliona nakladu - cyfrę tę, nieslychaną 

W1Prost w naszych stosunkach, osiągnął ,.,Az Est". 
Pól milion.al Jakże pigmejsko malą wygląda przy 
twi nasza, bokami robiąca prasa! Gasną przy nim 
również świetne nakłady pism wiedeńskich: „Pres­
se", ,,Jour.riale" 1 „Kronenze]tung". Chyba jakiś po­
pularny „Petit Pa:risien", będący w ręl-q, wsri:yst­
kieh ,,eoncierge'ów", · fiakrów i „bou1evartliera", 
.chyba „Journal" może? Alibo potentat z nad Ta· 
mizy, „Times", i:q;y tai „Daily Mail" ••• 

,,Az Est'' mieści się przy jednej ii; gl'ów:nycli: 
arteryj stoliey i posfa.da - ma się rawmie6.- w~ 
sny gimacli. Z dlugiego, przestronnego kol'{'ia.r:U> 
rowie.gają się pokoje dla redaktorów i wspólprair 
COWników. Wszęd:z.ie dnia świaila, wygodne biurkar 
gusfowne lampy elektryczne. Kilka ,,separatek'\ 
dla panien piszących na maszynie. I jedna własna 
centrala telefoni<::Lna, sprawnie obsługująca cal'l 
redakcyę j ląJ:ząca ją ze światem. ·· 

W :pokoju redaktora zwraca moją uwagę za• 
ipalająca się illagle lagodnem światłem lampa elek· 
tryczna. Swi&tlo to zav'liadamia, że w takim to po­
koju przygotowuj-a się artykul, aby redaktor na• 
tychmiasit v.'iedzial, eo ma iść do numeru. Przewod• 
nik mój pokazuje mi w tymże pokoju _jakąś d~ 
rurę. 

- To nasza ·poczta pne=afy~na, kędy napi­
sany arlykul natychmiast wpada na biUI"ko redlik· 
tora. 

I jak :na zawalanie w teiże chwili zsuwa się 
rurą zwinięty rulon skrwtu. 

z bajką 1'1Jrost granieząee uproszczenie usru. 
gł. Z za:Zldrośdą konstaiuję, jak dGbrze można siF 
obejść bez naszych „Janków", „Stasz.1i:ów" i „Józ.. 
ków"... . 

Praszę o pokazanie mi drukarni. 
Nie mamy wla~mej drukarni. Drukujemy w za, 

kładach „Globusa", „Atheneurn" i „Budapesti Hh-· 
laip" - ogółem pramje dla nas 15 drukarń i 5 ma­
szyn rotacyjnych. Zaczynamy pracować o godzinie 
12 minut 4 w poludnie, zaś najpóżniej o 172 c.al:y 
nakład jest ;:kończony. Czas0D1 - podczas druko­
wania - przychodzą ważne "l'Viadomości, wówe.zaa 
wyrzuca się część skl:adu i daje się świeże wieści 
dlatego nieraz późniejsza część nakładu róini się 
od wcześniejszej. O 1 Yz trzy wlasne automo,bile 
,,Az Estu" zawożą dziennik na kolej, skąd plynit 
na prov.ineyę i na front. W mieście natycbmias!' 
chwytają kolpo!'i:erzy, roznosząc na wszystkie kraii.· 
ce. 

Z mnóstwa s~zegótów o organizacyi admfui-­
sl:racyi, powiem kilka: 

Na pro-w.incyę idzie okolo 300,000 egzemiplarzy 
abonament zamiejscowy wynosi 40,000 egz.emipla· 
rzy, w trafikach sprzedaje się 33,000 egzemplarzy; 
lł'bonentów w Budapeszde jest zaledwie 5,604. 

Wszyscy korespondenei mają stalą gażę, bea 
względu na ilość przesyłanych depe-:::z. Drugą wy. 
bitną różnieą pomiędzy !Ilaszą prasą a ,,Az Est'em"' 
jest .zupełny brak w !Iliu:n anonsów. 

- Anonsów nie potrzebujemy, gdyż to, oo o 
ne dać mogą, groszowym jest zyskiem w porów· 
naniu do milionowych obro.tów. 

Trzecią róinicę tl!auważylem w wie11.i~j obtii 
tośei papieru. Gazety węgierskie ID.ie eiują nad so­
bą grożnego wiUl!la braku papieru. ---

O b w i es z c z e n i e~ 
Świ~decłwa tymczasowe na 5°lo obligacya 

i 4 1[2°!0 asygnacye skarbowe IV 

wojennej mogą być zamieniane 

od 6 1isto11ada r. b. 

na papiery· ostateczne z kuponami procentowymi • 

Zanliana odbywa się w ulnstJtUC:!ifi zmie~nej ~SJŻ~czak lllm]enny~hu, (Um" 
tauschsteHe fiir die Hris~s2mnnieihen°). Barain w. 8, Baf!ram~tl„assa 22, P<r 
zatem wszystkie instytucye Banku Rzeszy z urządzeniem kasowem podelmują się 

bezpłatnego pośredniczenia vv zamianie do 17 kwiet~ia 1917 r. Po tei dacie świadec" 

twa tymczasowe ·mogą być wymieniane już tylko be z pośredni o· w ,.,Instytucyi 

zamiennej pożyczek woiennych" w Berlinie. 

Swiadectwa tymczasowe winny być składane w wymienionych instytucyach wra:li 

z wykazami, na które należy je wypisywać według sum, a w zakresie ich według kolei" 

ności numerów, podczas przedpołudniowych godzin zajęć. Na 5% pożyczkę Rzeszy i na 
41;2% asygnacye skarbu Rzeszy, należy wypisywać osobne wykazy numerów; odnośa 

ne formularze otrzymać można we wszystkich instytucyach Banku Rzeszy. 
. Firmy j kasy i.>inny składane przez si~ świarlectwa tymczasowe zaop'l.trywaei. 

I :z prawej strCPJ' nad numerem odnośnego odcinka w swój stempel firmvWY'e 

z pośród świadectw tymczasowych na I i m pożyczk~ woj12ni1~ dotychczas 
jeszcze wieika liczba nie została zam~eniona na papiery ostateczne z kuponami. 

I których termin płatności upłynął juil l kwietnia 1915 r. i 1 paździemika r. h • 
I Posiadaczy ich wzyv\ a się, by we własnym swym interesie te świadectwa tym~ 

I czasowe moż:i wie najspieszniej przedstawili .• do z~mian_y li~~ nli!S!lftU~Ji ~al!~!~;;~~ 
I po:tyc;;.:ek woJeni1!)'Ch" (lhrmmsmhsteHe fur dm KrU~!ł~lU'UtłlhlU1), s ... r„~n 'il~'~ 
· Be~u·1n1str~sse 22. 

Berlin, w Listopadzie 1916 r. 

Dyrekcya . Ranku Rzeszy. 
Havenstein. v. Grimm. 
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Życzenia Węgrów~ 

dla narodu polskiego. 
sierta.nf II bryga{ły, p. Zanoz'ińsli, po· nim zał l letć go ni.a lafwn •. Nie la:fwo bowiem objąe oo się teraz ma w pero: rv:z.winąf, orpntm­
prze. mawia.li z dużą sw. adą i wypowiadając dzisiaj mny'Slem <>grom tej .epok. o. wej zmiany, cyę ~-Olajskaru·,.. !>052.:d~~:~. ofiarnej pnrey .obywa-
.szereg pięknycli myśli pp.~ Zygmunt Kk"iielew- która w dniu 4 listo'.Pada dokooala się w i.j'°· :u " w.t.0 ~, 1: 

• · • ~etn"t.:eJ', .:Jt- nnlifyczne~ ro.z.um_u ~ęivW pra• ski, Kueypera, di'. Scl:toneborn, dr. Adam J?i. <'iu naszego narodu. Więc~i nezuciem i m- • u;.n.t w.<t l:'" • i:: " d 

z <>kazyi proklamaeyi sam.oozielneg-0 pań­
irtwa polskieg-0 ·otrzymał prezes K-0la, Bilili­
ski, następujące depesze: 

Burmistrz m. Budapesxtn, dr. &:tezy, te­
fografowal: 

„Ogfoszenle Królestwa P.olsldego budzi w 
sercu ka:źdeg<> Węgra szczerą radość Oby 
Bóg ziścil -Odrodzenie na.rodu polskiego w es.­
tej pełni i chwale. Miasto Budapeszt i jeg.o 
ludność pnesylają najgorętsze pmdr-0wie­
nia". 

wowar i podporu~ 5 pull'U Legion6w pol- tnieyą odgadywa6 niZ rozumem przewidywać eu.ją~h w Naczelnym l'-'"m1.tee1e Naro._ewy~ 
ski.eh, p. Wąsik. Wszystkie prawie pnemów;ie- <:!zisiai m-0żemy, którędy :;óidzie tlroga. rozw-('- ezujemy wszyscy eze~ć głęboką 1 po~mw ~8f 
nia. ko.ńerono oknykami: n-ł{iech iyją Legio- ju narodowego~ dzisiaj tak· !'zer~ko rozw~ szczerszy. Działanie zbiorowe .w .11a1trndnieł" 
ny! Niecll żyje armia polska! Niech żyie Sejm jaką przyszlość i jakie zadania chowają przed szych warnnka-cli wydało przep: ękny ewo.~. A 
polski! Niecli tyje przyszly król polski! Niech nerodem naszym ni~:zbadane wy.roki Opatrz- ezynem pra~dziwie patryotye„,nym byto omą:­
żyje niepodl.'€1gle państwo polskie!" Priblicz- ności. . gnięcle .zupe1nej zgody i jednoścl z. ~otem ~l.. 
n-Ość .opuści1a salę, wzruszona i pokrzepiona To jedno tyTu:o jn.ż dzisiaj wiemy i widzj. ski-em w chwili objęcia przez komisyę P":Jhtr• 
na ®~· . . . . . . j my rup~e ja~mo.. Oto ~az z _n?wyritl war- ezną Kola najwyższej wladzy ki~r«rw.nkiej w 

P6zn:m w1eezorem. odib-yły śię przy świe- sz'tatam1 pracy~ ktore leg:ika dri-e3owego. :rM- naszej dzielnicy w sprawach pol!tyki .ogólno­
tle pochodni dwa pochody: kompanii wojska woju przed nami po&awila, 6"pa:d.Iy na nas narodowej. • , 
z; muzyką i <in.cerami na ezele i poOO.ód ogólny ~kich razem i na kddegil z osobna zn.. P-0lityk polski otr:ey:mująo od najmi?olki• 
z muzyką górniczą, w kt6rym wzięty udział: pełnie wyjątkowe ooowiąiki. Obowiązki 8P?- wiei nam ~nująe.ego Monarchy uroe:zysłą za· 
straż <>gnfo.wa, górnicy w świątecimycll. ml.Ill- tęgowanej aż do ealkowitego samoza~rcia powiedź nildania szerokiej samodzie'fnooci P°" 
duraeh i tmmy pttbli~. 'Się oful.rnn~ w :pracy dla odrodwnei Oi~- lity-eznej i gospodarczej na~~emu kralo:Wi -

Hr. W-ojclech Apponyi w depeszy d.<> pre­
zesa Kola telegraiuje: 

„Godzina odrodzenia Polsld każe mi .prz&­
sła.ć rad-osne życzenia pomyślności, które nie­
chybnie odzwierciadlają ~cia ealego nar<r 
du węgierskiegQ". 

W Lubrańcu. 
zny, -0bowiązld potroi' onych W)Silków na wszy- przyjąć winien akt ten la~~n ID\lnarsre1 z _u. 

~ ~ - T • • .;i • ~,.; is"lrn i:tT>Pl"l';l'.l!.o stkieh :pola.eh zbi-0rowego życla. eznciem g!~OG!"..18j Wuzięezn.u::,.,, •""'" -:_r;'· .,.„,/. 

P;rezes Biliński na pierwszy telegram 00.­
powiedzial: 

,,Do glębi wzruszony ~ennym dnwodem 
odżycia prastarych uezue narodu węgierski.e­
g-0 dla Polaków, dziękuję Panu ~Iem sercem 
~a życzenia, które wspaniała . stolica. królew­
ska, miasto Budapeszt, i jej llliin-0ś6 przesla­
la narodowi polski.emu. Oby życzenia te pn;y­
:nfosly nam hlogoslawieństwo przy żmudnej 
:pracy nad odbudową przyszl'Elgo państwa pol-

. skiego w duchu jej najpomyślniejszym". 
Na drugą depeszę odpowiedria!: 

, „ Waszej Ekseelencyi jako zawsze wymo­
·.w:nemu i wypróbowanemu szermierzowi idei 
::wolnej Polski dziękuję .z głębi serca za laska.­
:we życzenia, które naród polski tem wyżej 
·eeni6 musi, że Wasza" Eksoolencya powoluje 
'się równocześnie na uiemeia iywione pnes 
wy :n.a.ród węgierski". 

Nadto prezes Biliń>Ski wysf.osowal no hr. 
J'uliusia Andraesego następującą depeszę; 

„Chwila wskzeszenia .samodzielnego pań­
stwa polskiego, do której naród polski od 150 
lat tak gorąco tęsilmil, nakazuje mi wspom­
·m.eó :z niezmienną wdzięcznością o Waszej 
Ebeeleneyi, jak.o o fym, który wiernie i nle­
.2:lomnie krzewił myśl o wolności naszej dl'O­
:giej ojczyznY,". „. -

)(anif esłacye polskie 
w Szwajcary!. 

,' Z -0k.azyi :proklam-owania samodzl.eln.eg0 
:palistwa polskiego, kolonie polskie w Zury­
ch.n, Bernie, Lozannie, Rappersvylu i innych 
.miasta.eh urządzily zgromadzenia, na lrtóryeh 
przy.szlo d-0 radosnych manifestacyj. P<:ilskie 
Muzeum narodowe w Rappersvylu przystrojo.. 
no odświętnie. 

Dzienniki Szwajearyi środkowej i wsch.o. 
:dniej w artykul.acll wstępnych wyraża.ją ser­
·aeezne tyczenia pod adresem Polaków. 

OhckH urnGzystości. 
W Dąbrowie Górniczej. 

Akt pr.altlamowanfa pa:ństwa. im1sldego 
obchodzooo w Lubrańcll; w granieaclt moż1i.. 
wycli - uroezy6cie. 

o godz. 3 po p<lt 11gromadzon<> się limnie 
w kościele; o-becną była eala korporacya miej­
soowej straży ogniowej oeh-0tnicrej. Po odśpie­
wamn ~więty Boże" przem6wil do zebranych 
ks. prcl'bosuz miefgoowy, poozem odśpiewano 
hymn ,,Boże, ooś Polskę". 

Po wYiściil z kości'Ola ufurmowa? się po­
chód przy wspćhld.ziale orlpestry słta!y. Ko­
men-0.ant miejscowy prz.eezytal tekst pamiętne­
go aktu proklamowania pr.zyszlego Państwa 
Polskiego, a sekretarz gminy miejsoowej, p. 
T<>mezak przetmmaeeyl wehae:rom ·tekst ni~ 
mieoki na polski. -

W Nieszawie. 

W Rrakowie. 
ITaK jnt lionoslliśmy, w Srodę ~!a się 

m wspaniała manifestaeya. P<>Z8. pochodem 
miało miejsce uroczyste posiedzenie Rady 
miejskiej. Oto przebieg tego posiedzenia. 

Punkłualnie o godz. 12 wszedl na trybU:­
nę prezydyalną preeydent, dr. ~Jw otocze.. 
n.iu wireprezydentów FederoWJ.tza, Sarego i 
Roll.ego i od~ na,stępująq telegram na­
miestnika generala Dillera. 

Eksc. <lir. Leo, Kraków. j 

Dziękuięe ·najserdeczniej za zaproszenie, 
Zatuję szczerze, że ważne k<>nferencye naka­
zują mi porostae w Wiedniu. Rozumiem u­
ezucia. przepehliająee seree kaźdeg-0 Polaka w 
chw~ gdy dzięki wielkodusznemu monarsze 
P.olska. zmartwycllpowstaje, a Galleya, której 
mam 7"Z'ezyt byó namiestnikiem, w tej chwi-

Ranek niedzielny przywita! miasto ustro- li wcllodzi w nowy okres swego rozw<ljn. P<r 
jone barwną krasą narodowych chorągwi. dzielam w zupem-OŚei u~cla ludności i pro-

0 godzinie 11 przed południem w sali ko-- szę wasZą Ekseelen.cyę być tlómaezem mych 
·mendy obwodowej zebrala się Rada miejska, nczue w.O.bee uerestnikóW nl"'OCzyStego obcho­
. oficerowie i urzędnicy w mundurach galo- du. 
wycli, celem wysluehania aktu proklamacyi. Diller. 

Pułkownik Balzar odezytal telMt manile- Następl!.ie 'W12;loru dr. Leo podnioo?ą 
·stu; którego obecni wysluchali z głębokiem przemow~~ która br:zn11 jak następuje: 
wzruszeniem. P.o odczytaniu tekstu, p<Ui]row- Dostojne Zgromadzeni-et Prześwietna Ra.· 
rulr, widocznie szererze wzrusza.ny~ doda!: do miejska! 

„ W ten sposób sprzymierzeni monarcho- P<01ska zm.artwyehpowstalat Słowa te en-
wie poręczyli panom najuroczyściej odbudo- downym echem Mbily się po wszystkicli zie­
wanie państwa polskiego. Faktu tego nie ittź mia.eh p<il~ki.eh, we wszystkich seicacli, gdzie­
.zmienić nie może. Moi Panowie! Za śuzęs1iwą bl"Wi.ek ucro'Cie polskie się kryje, od zapad-
'przyszlość Królestwa Polskiego trzykrotne: ki Wscllod d _,,, 
„Nieclt żyje! Niech żyje! Niech żyje!" lycli zakątków dale &go . · u o ~.ruu 

kram zamorski ab, g<lzie ·polski emigrant ma.-
Zebrani pod.nieśli okrzyk z zapaleni, po- rzyć nie przestal 0 powrocie d-0 ojczymy~ 

cz,~ wszyscy udali się na smnę d'O kości&a Ws,.,,.stkich nas przejmuje wzruszenie, Ja-
parafialnego, przep-ełnioneg.o już tlnmami po.. UJ 

boźn~j publiczności. kiego nikt z na!! dotąd m ll'ial ~a do. 
Po nabożeństwie uszyko.w& się pn;ed k<l- :imawa6. Widzimy, jak rnzkuty Orzet Biały 

~ei-Olem pochód i pociągnął wśród sktnetznej roZJłOściera nad na:mi, gdziekolwiek jeeteśmy, 
pogody ulicą Sohieskiego, poer,em zwrócił s.ię swoje opiekuńcze sluzydła 1 ~to jak syn z da· 
przez ulicę Trzeciego Maja i zatn.ymal się lekiej i dę:iikiej wróciwszy tula.czki; z przedzi-" 
'przed budynkiem resursy, gdzie prrema.wWo lmem nenieiem fonie w uścisku ~tki, tak 
iłrzech mówców, z któryeh ~wlasuza mowa pe- my jesteśmy dzisiaj jak dzieci, którym wrl). 
:wne,go robotniki!; nawolrrjąea. do zgody nzy- eoną została opieka i pie8llczota rodz(lnej Ma.t­
,stkich stanów, kierunków i bezpartyjności w ki Ojczywy. 
pracy narodowej, wywołała. szczególnie sym- Na zamku król1'W'Skim w Warszawie &tł 
:patyezne wrażenie. P.ochód ruszył następnie niedzieli pamiętnej pewiewają palski-e srlim­
dalej i zatrzyma! się na placu przed budyn- dary p.aMtwowe. Kaźd:r z nu widzi je oczy­
.kiem sikruy górniczej, gdzie wyk-0nano kilka ma duszy, która rwie si~ ku nim .• Każdy z 
śpiewów patry-0™eznych i "''n1oszonn szereg I nas wpatruje si~ w te symbole na3drogocen-

•J • b l -'!...! k ~ 
przemówień w imieniu klasy robotniciej. 1 niejsze, jak<1 w D.iemylne zna.iu <>nea męezar-
. O godzinie 5 po po!udniu <:idibylo się w "wy- t' ni; l!llewell i treisku, poeątku do~rej, jasnej 
pebiianej po brzegi sali resursy zebranie oby~ - daj Bo~ ...... memej przyszlośet. 
:watelskie. Zagail je p. Grabiński, poczem wi- W .faki&i chwili dtt&e i serea, radOOeią 
~ ol!:Jłaksw iBUtmie.m legiems}ów ·~w.at ł wezllr~~ ~ iia lli'8j wyrutt. ~·ma-

Rozdarci przetrwaliśmy pn.ez pi~ pOOro- nie naszycll p•~gn.ień. Mamy w t:iaśnieJszyeh 
leń bez własnego domn, wl~nego n:ądu, wla~ ramach politycznej samodzielności otwarte 
snego państwa. A·jednak mimo najcięższych. pole do wspólnej nar-0dov;-'!j pracy - dla dfr." 
warunków naród jako taki nietyiko nie zgi- bra ea.lości - dla pnystlośei narodu! 
nąl, ale się rozwija~ rozrasta!, żyl ooraz to Jereli zai'.,fillia swe i vbowiązki spełnimyf 
pelniejszem, buj'.D.ie}szem fyeiem zbiorowem. jezeli potrafimy wnnocnić pndstawy ~Hm1lne 
Ratowały nas ow-e idealne, dnehow~ Sily, i materya!n<:' bvtu. narodoweg<> w te1 ez:e~t 
wcielająee się w cudowne dziel.a dnszy pol· naszej wielkiej Ojczyzny, b!ogoslawić będ~ ~!?"" 
skiej 'W srlu-oe i literaturze, żyw-0tnośei języ- dyś t~ rękę oje-0wską.,która okazała nam w1d:>:;e 
ka, w dńełaich polskiego pairy-0tymm, poświ~ zamanie i wielką miłość, przelewając na cv~śt! 
.eenia., polski~ bohaterstwa. Mim{') ~z:czerb narodu naszego szer0>kie pravra snmmizie~nn­
dotkliwyeh, uratowaliśmy i obroniliśmy prze- śei w najważniejszych dzEedzinnch zbicrc7:~ 
ważną. ezęśe . ziemi polskiej. Dzisiaj złożyć go życia obyw-nielskiego . 

. winniśmy hołd pracy i dzielności chłopa pol- T;o też serea nasze ~ra.:::ają się z głęboką 
skiego. Chl-0y i)olski, orzący filemię wśród wdńęeznośeią do stóp Najwyższego Tronu, do 
gradu kul w ezasi-e oboonej wojny, jakiż to osoby naszego dobroczyńcy, niezmiennego 
wgpania!y obraz milości polskiej zianil przyjaciela narodu polskiego, Najiaśniej;;ey! 

R-0zwijałiśmy i umacnialiśmy polsłroś6 w Pa.n, CesiH·z i Król nasz, Franciszek ,Józ"'f I, 
miasta.eh naszych, dzięki patryotymwwi na- niech żyjel nieclt żyje! • 
szego mieszcza,ństwa, uratowaliśmy liczne A teraz zwróćmy się mys1ą tam, dmi:~d 
joo2-0ZS ogniska refu:imej kultury i ·obymrtel- ~erea nasze. ID.ę rwią, ku stolicy państwa pn!• 
skiego dncha w p:rzepięlnlyeh dworaeh pol- skiego, ku Warszawie, która jaśnieje dzj;:faj 
skicl!.. · w blaskaieh wsehodząeej rorzy wolności. Nni· 

Lee! nieiyllt& łndywldnal:nł~ lmłdy u gorętsze życzenia rodzącemu się państwu pol„ 
siebie i d1a siebie mnieliśmy się bronió wo- skiemn i jego pn.ez nas wsiystkieh ukochane! 
bee najźdźców i eiemięiycieli. Zdołaliśmy, oo stolicy. Wraz z dźwiękami królewskiego Zy-­
moie jesuze większą posiada wagę, przeciw- gmunta, stąd z pod stóp Wawelu, ze stoli;;l 
stawi@ cbooj pnemocy-, ebeiej sile pańsiwo- P'...astów i Jagiellonów n!eehai rozlegnie się­
wej zbiorową silę narodowej obrony zorgani- ~!<'!& powitania dlngo oczeh'iwanego i śnfone-­
rowruiej w związkach wprawdzie dobrowol- go najmflsz.ego g-ościa, Wiemył że oczekuj0 
nycll, a jednak d.ostateczni~ silnych, by sku- go :Polsk~ że tęskni d-0 niego Warszawa. Więt'l 
fych w po.tę.Wą ealośe uezneiem milości ojczy- nieehaj rozlegnie Si~ niechaj go fale M5Zej 
zny~ miłości. ziemi, miłości polskiego j~ka, Wisły zaniosą aź tam pod Zamek królewski 
obyczaju, polskiego życia narodowego. w Warszawie i niechaj go tam wszyscy usly.. 

Polska praea zbiorowa w Królestwie szą, oo to glos bezgranicznej mil-Ości st-0lerz..;. 
imponuje nietylko ·n.am, ale nawet mistrzom nej maełerzy Polski, bo to gfos królewskiegG 
organizacyjnej pracy .na Zachodzie, skromne Krakowa. Niech tyje wolne państwo polo 
i niedostateezne, ale w niektócycll dziedzinach sldet Nieeh żyje jego stolica Warszawa! 
przeeiei bardzo pocieszające rezultaty pói- Celem wyrażenia uczuć, jakiemi jestc:śmY, 
wiekowej pracy w samorządzie naszego kra- wypelnieni w pamiętnych dnia-eh obecnyeh, 
ju, wyrwaly dzielny nasz lud polski z najcięż- mam zaszczyt przedłożyć Prześwietnej Rz.dzis 
szej niewoli ciemnoty. Zdobyliśmy tą pracą miejskiej następująee wa.."'11Il.ki: 
oświatową dla idei :polskiej miliony twardych, 1) Adres d'O ~esarza. 
ale tęgich i zdrowycll dusz naszego cltlopa pel- 2) Nadanie nazwy ulicy Starowiśla.nej Iii 
skie~. Iicy 5-g<> listopada. 

Ta zbiorowa praca. mi.sm, ten dowód mol- Telegram do cesarza wystosowano o nas 
naści organizacyjnej, to są fudamenty naj- stępującem brzmieniu: 
większeg<> gmachu zbiorowego; fundemanty ,,Rada króL m. Krakowa, w kt6rei sied~ 
pa.fu!twa polskiego! bie wielka idea przynależności P-0lski do Zl'Jlli 

Prae-0waliśmy wszyscy· za-ws:z:e dla tej idei chodu 1 wynikające z niej związanie jej fosów, 
i dla tego eelu! w wojnie światowej z moea.i.'"'Stwami central-

Ostatni:rri wspanhlym aktem zbiorowej nemi znalaz.ły w dniu 16 sierpnia 1914 r. swój 
pracy i wspólnego wysilku, a również aktem najpelniejsi.y wycraz w utworzeniu Naczelne­
najwyiszej zbfor'Owej ofiar.y, bo ogólnej zgo- go Komitetu Narodowego i okrytych nieśmier­
dy, niemal jednomyśln-0śei w tei dziedzinie - telną slawą Legi-0n6w :polskieh, powziąwsz.'Jł 
to wielki polityczny i na.rodowy e2Yll 16-go wiadomość o wiekopomnych aktach, doły.etą. 
sierpnia! W tej tu sali Rady miejskiej kra- cyeh przeszfości narodu polskiego z dnia 4-gd 
kowskiej, z tego tu mieis:ea miałem :Szczęście listopada b. r„ uchwala oo następuje: 
przedłożyć na pamiętnem posiedzeniu Kola U stóp Tronu Naj®stojniejs.zego MOll.lll\I 
polskiego wni0$ki w sprawie utworzenia Le- clly Cesarza Austryi i Króla Węgier, F.raneie 
gfonów polskich i Naczelneg-0 Komitetu Naro- szka Józefa I, sklada. niniejszem Rada kró~ 
d-0wego. · sto!. m. Krakowa uezucia wiernopoddańeza) 

Jedn-0mys1na uchwala Kola pols.kieg:o i miłości i czci, a pnedewszystkiem głębokiej 
zgoda ogólna stronnictw dąła nam dopiero wdzięczn-OŚci za ten akt monarszej wielk-odu­
możność prowadzenia możliwie iednolilej po- szności, jakim jest ogtoszone w dnłu 4 list-0oo 
lifyki rui.rodowej vt czasie najwyiseyeh nie- \ pada 19H> r. postanowienie Najdostojniejsze-i 
bezi>iecreństw dla utrzymania narodów i je- go Monarchy oo do <>dbudowania państwa poi. 
dności i nar-0dowej godności! skiego przy równO'Czesnem pneistoeieniu pr4-i 

Oh<>ciaż nie spełniły się w caloścl umia- ·wno-pańshrnwego stanowiska kraju naszego 
ry nas:ie, chociaż roz.wialo się niejedno złu„ na zasadzie najszerszej aufonomil. 
drenie, to jednak Wielki Czyn. dnia 16 sierp- Od wie1-u, od pokolenia do pokolenia fył 
nia,. uchwalenia programu dla Polityki naro- będzie w tej prastarej stolicy Piastów i Ja­
dowej, ~ programu, który w tnacznei ezęści tiiellonów zvws. wdzięczność dla Najjdntej.o 
jut się uneezyw1stnil, a wierzymy w to moc- stego Cesam i Króla Franciszka Józefa ~ 
no •. da Bóg, zwycięży nie dlugo w ealośei, - który w glębokiem odczuciu i zr.ozumienia 
jest w rozpaczliwych nieraz nastrojach -wspót- naszycl:i. potrzeb i bólów narodowych szereg 
ezesnej duszy p-olskiei jedyną niemal ost.:ją. wielfilch lask narodowi naszemu wyświad.cz.iy 
jedyną podporą i poo'echą dla. mężów kleru- nycll uwienezyt t~raz ueym:eniem zwyeięskie­
j~eh polityuną pracą nar<?dU, a oosilidaią.- go miecia swego dla spełnienia najświętseyoli 
eycli pełną świadom"§ć ulbnym.1ej tego lderc:- pragnień każdego P-olaka'". 
wnictwa odpowied:ialnv~C!. • Telegram do Rady miasta warszawr 

Dlateg~ w d~rn dtuneJsze~ nroezystt·śti W chwili, gdy droga nam Wars.z.tłwa sta1ę 
wsmesMma pa.nahra połqldeiru oddajmy w królewskiej purp<Ine sfoliey państwa pol« 
hołd przedew~ystkiem bohaterom naszym, akiego plyną ku Wam wraz z t~lmymi I ra.i 
m?odzieży naszej legionowei. która najszla~ dc·&n~i dtwiękami Zygmuntowskiego d1wo­
cl1etniejs7J1 krew przelewała w obronie pro.- nu życzenia bratniej prastarej stolicy zespole;.; 
gtrl!mn narodowe~. r. 16 .sierpnia. Czynami I nei z Wami miłością i nadzi&ilłr 
boha.t erstwa po.Is. :ruegr> za1m„>nn,;wala ~łemu Telegram do Komendy Legionów: Ra,. 
światu, ocalita, jak ongi !>atryoei Kośeinsz.. dcsne i nrot1;yste chllile powstania państwa 
kowsey, Legfony polskie llaPole >ńskie, tu?-1 polski~fl'tl święeąe, myślą lą~y się z w~ 
ni~;w z 183ti powstań,ey '1863 r-. h .. cno:r na- mi. Zn. ojne. b-Ohaterski.e Wasze wysiłki jru 
todu. pi>lsld~&Ot a •r~cle wołelila w GfD. ·Wi ·. m~ !łon.. W pneded:aiu Uiwonema ~ 
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{pols.kiej~ której staliście si.ę pełnym chwały I 
;~aw1.ązk1em, Rada miasta Krrumwa przesvla. 
•2-olmerzom polskim eześó i p-0zdrowie~ie 1_Niech iyje armia JX>lskal" ' 
t P<> za!11\. li~iu uroczystego posiedzenia 
;na. ba~ko~ie I p1ętra pałacu Wielopolskich 
!!P01aw1l się prezydent dr. Leo i wygf-0.sU do 
:rzebrany~h przed gmachem tysią;cznych tlumów 
:następujące przemówienie: 

„Obywatele ! Przed chwilą Rada mieiska 
;l zaproszeni goście uczcili . wielki dzień 5 li­
•:stopada, w którym na zamku w Warszawie 
m:a'.knięto sztandary wolnego państwa pol­

.uk1 ego. Wyraziliśmy C7eść dla Najjaśniejsze­
_.tn Pana, naszego cesarza i króla, który ze 
'.t3wym sprzymierzeńcem wspanialomvślnie dal 
. 21.nwoJenie na utw.orzenie tego pań~twa i za­
;pnwiedzial nadanie kraj•owi naszemu szero­

·ildej sa1'.1{)dzie~nośei narod-0wej. Uczciliśmy bo-
3hatersk1e Legiony, Wojsko Polskie, które wal-
1;cz~!o dla tej najszlachetniejszej idei, która 
:~fos P~~ybrala realne kształty. Rada miej.ska 
nchwa11ra wysłać deveszę dziękczynną do ce­
sarza Franciszka Józefa, do miasta Wal"Sza­
, "7• do Legionów polskich i nadać na tę pa­
:nnąfkę t:vch wypadków ulicy Starowiślanej 
nazwę „Ul. 5-go listopada". Niech żyje Pol­
ska!" 

Okrzyk ten zebrani z zapałem kilkakrot­
nie powtórzyli, poczem orkiestra odegrała 
hymn ludów i „Jeszcze Polska nie zginęla". 

Na tern zakończyla się uroczystość. 

Glosy prasy polskiej. 
,,Z:i9mia Lubelska" pisze: 
,,W fyeiu narodów sa chwile h-.tóre zosf.2.­

'Wiają niezailarl:e śla<ly w -ksiedze' ich historyi i 
itwor.;ą kamień graniczny nowej enokL Burza 
dz.ie~owa, której od szeregu lat z tęsi-notą oczeh.i'­
'Waliśmy. a która od dwu lat szaleje ponad kra­
~~m polskim, wyniosla na _wierzch naszą sprawę. 
:Nasza sprawa ma oblec sie w konkretne formy, 
:formy organizz.cyi państwowej, a do niej doróŚ6 
ma nasz naród w drodze pracy, ofiarności, milo­
ści do własnej przyszłości, w drodze zrozumienfa 
ehwili dziejowej. Pamiętajmy o tern, że Polska 

. będzie taką, jaką ją uczynią jej obywatele, że Pol­
i:-ka i jej przyszłość tworzyć będzie sumę dążeń 
każdego poszrzególnego obywartela. Przyszłość jej 
~rZiedewszystkiem zawislą jest od siły narotlu, 
który wszedłszy na drogę samodzielności, musi 
byc kowalem i twórcą swej wfa.snej przyszfości. 
. W obliczu dziejowej chwili, której donfoslo­
sci nikt dzisiaj objąć nie jest w możności, ustać 
muszą wszelkie waśnie partyjne. zamilknąć mu­
szą wzajemne oskarżenia. Powstająca oJczyzna 
:musi cary naród zjednoczyć pod swoją chorągwią, 
(pOnieważ tylko taki wysiłek wszystkich sil: może 
przyszlym pokoleniom zapewnić lepszy szezęśli~ 
wy fos. ~ 

. Nam, którzy docz~liś·my ~ę suzęśeia już 
:przez to. że danem nam było dożyć takiego dnia. 
:przyświeeać ma i przykładem być bezimienny 
wysilek tych mężów, którzy przez cały czas jarz­
ma z zaparciem się siebie wytrwali na ziemi i 
~cili posiew na przysz!ość". 

. „Nowa Reforma" pisze: 
' „Plaezą ludzie. Pierwszy raz od cztereeh po· 
koleń płaczą - Izami radości. Długi, przez iycie 
calych pokoleń nieprzerwanie ciągnący się szereg 
szarych, ponurych, okropnych dni ni.ewoli, rezy­
gnacyi i zwątpfonia przerwa} się oto w niedzielę. 
)Nastal dzień odrodzenia, dzień 5 listo-pada 1916 r„ 
azień, który prne1dzie do Mstoryi polskiego naro­
du pod mianem - „Wielkiego Dnia". 

A my, którzyśmy na barkach swofoh wynieśli 
!Z Golgoty Polskiej najiwiększą część bólu i mę­
czarni, ugięci dzisiaj pod brzemi~niem szczęśeia 
dawno śnione.go zmartwyehwstama, mamy teraz 
eto nowe ciężkie prze<l sobą zadanie - jak ra­
dzić soMe Zil szczęście-m, co począć z tym bla-
Sldem, który nagle oczy nasze na.pelnil. • ·• 

Z nieszczęściem. i m~zar.nią rozd~~ia I n;.e: 
rwoli nauczyliśmy się juz porać. Umieliśmy 3uz 
być nieszczęśliwymi. Dzis.ia.i ~ad.nie. na.m P?· 
siąść nową .sztukę i unne1ętnosc - stania się 
szczęśliwymi... 
• Kajdany z rąk nagzych opa<lly. l.€e.z ręce je-
1\rLCZe strętwiale o? ich ucis~u. ~~all!czko: a ~dzy­
skaja one swoją silę. ProstuJmY Je 1 pręzmy .• Na­
gła ŚwiaUość o§1epi1a nasze oczy, prz:pvyk~e do 
cienia ezy półcienia niewoli. Prz~trZYJIDY Je, .o­
slońmy d!onią, aby jak najryc~l.eJ przy11wyeza1I:r 
Się wi<l.zieć nadchodzące szczęsc1~ i p?~nąi:,e. z.en 
inowe zadania i o·bowiązki z taką wyraz1stosc1ą, z 
jaka do wez.oraj je.szcre nn;iialy w pomroc; me­
;wolJ 'dostrregać kontur karoego nadchod„ącego I 

w ~ej y;ielkiej puśdźnfo, którą dzieefom naszym 
zostawimy. . 

~fy, którym drunem ~t stanąć na prze!ęczy 
czasow, którym los blogosłaTu'i.ony poz>vom wy­
chylić się wrem:cie z podziemia niewoli t ujarz­
mienia na s1o:noozny świat woln~h i samodziei1· 
nych narodów, my, 1.'iórzyśmy ponieśli wysUek 
odwalenia ostatniej bryły mogilnej ziemi, eo \vi-e­
ko trumny polskiej przytłacza. my mamy najl>lii­
sze, najważniejsze i J11ajpiękniejsze dzisiaj !!:ada-­
nie przed sobą - "'"Ziąć to, oo przyszło, calą potę; 
gą ramion ·naszych do serc zbo1aJych. przycisnąć 
i trzymać, trzymać mocno! Trzymać ealym wy:,"il­
kiem dusz i cial ! 

Polska wsiała! Czy slyszycie? Pańsrn·o pol­
slde z v1lesnym. królem, z wlasnem wojskiem, z 
dwunastoma milionami 0>bywateii wolnych i 'I>l'Zez 
nikogo i nicze•m w rozwoju swoim niekrępawa; 
nyd1. Bulgarya z pięcioma milionami swofob. 
dzielnych synów i eór umfola w oczach naszych 
wznieść się na ·wyżyny ważnego światowo-h:i&to­
ryc:mego czynnika. Stara, wspaniała Hiszpania 
pcrsia<la . mal-O co wi~ej, niż rodząca się Polska. 
Dla nowej· Polski utorowane zostało i otwa-rte 
miejsce w rzędzie państw europejskich, w sena­
cie suwerenów, miejsce wcale nie ostatnie. 

Zaiste jednego przedew.szystkiem potrzeba: 
ofo aby ogrom dokonanego dzi-ela, jak na~prędzej 
mnieścil się w pols1.'ich gl.owach, rak, jak mieści 
się w sercach. 

I kto tego dokonal? Oto przedewszystkiem lo­
gika wypadków i rzeczy, rządzący sprawami lu­
dzi i narodów geniuszów hlstocy:i. 

W dalszym ciągu pisze „Aftonbladet": 
„Dla Polaków mani:l'est ten jest darem najeen­
nłejszym i największym, ale jest on zarazem 
darem dla innych, przez Rosyę uciemięzonyich 
ludów. Z pewnością stanowi on promień ja­
sny wśród ciemnej nocy. Nawet ci jednak, 
którzy desz.ą się wolnością, o ile nie są zaśle­
pieni jednostronną namiętnością, g,postrzegą 
w manifeście drogocenny wynik wojny, za 
który opłacą się wielkie -0fiary". 

„Nya Daglight Allehanda" zwraca uwagę 
na niezwykle interesujący artykuł, falti ukazal 
się w „Nordd. Allg. Ztg.". Nie spotyka się 
V'l nim pięknych s1:ów, które zazwyczaj charak­
teryzowały oświa<lczenia i czyny polityczne 
„entente'y", lecz zamiast tego zawiera realne 
polityczne argumenty: mocarstwa· „entente'y" 
zaś p-omagaj4 Polakom tylko frazesami. 

„Stokh. Tidnin.gen" sądzJ, że stworzona 
obecnie sytuacya stanie s'.ię kamieniem pro­
bierczym dla milośei, wolności, głoszonej 
przez mocarstwa „entente')"'. 

„Stokh. Dageblad" końezy swój artykul 
s1owami: „że Polska należy do Europy zacho­
dniej, a nie do Rosyi, to jest prawdą history­
czną, której nawet obecna wojna światowa 
nie wzruszy. Mocarstwa centralne z powo­
dów trzeźwyeh, realno - pe litycznych,. pragną 
obecnie spotytkowania ,swych wlasnyeh sil i 
sil Polski. To jest historyczną treścią mani­
festu". 

l>ział ekonomiczny. 
z giełdy net nrsburnkief. 

W dniu 30 października na giełdzie }'efarsibur­
skiej n.otowano: 4% rentę państwową 80%, 5% 
poż. z r. 1914 i 1915 - 89 % . Pożyczld premiowe 
szly dalej w górę: premj. pierwszej em. do-szly do . 
910 (900 w d. 28 paźdz.), .drugiej em. 708 (695) i 
szilaeheckie 603 (598). Poż. m. Petersburga osią­
gnę!a 81 u (81 u). 

W gmpie akcyj- kolejowych dokonano tranzak­
eyj akcyami Moskwa-Karzań 547 (540), Moskwa­
Kijów-Woroneż 795 (795), Władykaukaz 2475 
(2500), Wol.ga-Bughlma 218 (219), lVfoskwa-Win­
dawa-R;y,bińsk 300 (302), Pólnocno - Donieckiemi 
po 427 (429), Poludniowa - w.sehodniemi po 355 
(356), Pierwsz. t-wa dróg dojazd. 109 (111) i Troic­
kiemi 153 !:>ez prawa (192). 

Pośród ak~yj brmkowy·ch interesowano się wy- , 
lącznie akcyami Petersb. b-lm Dyskonfowego 623 
(619) i 510 (515). 

Na rynku akcyj naftowych poszukiwano gló­
wnie t-wa Kaukaz, któryeh kurs doszedł do 387 l 
(380). Balm notowano 835 (841), Kaspijskie 290 I 

(290), Liannzow 180 (iSS), Mantaszew i78 (179), 
Nnita 239 (241}, Nobel - udziały 27700 {28000), 
Nobel - akcye 1445 (1440), Ter- Ako.pow 170 
(177), Peh'ol 115 (115). 

. Poglohlta, iż mimfat~r sklU'btt zamforM ;iod~z11s 
wojny zezwalać na emisye prywatne jedynie tylk-0 
w razie naglącej konieemofoi, osfabila w znaeznej 
mierze zninferesowanfo względem walorów meta­
lurgkznych i prze;nys!u wojennego. Baranowskie 
notowano E03 (303), Boeckerowską stal .Si (60), 
Bogosfawskie $39 (338), Briańskie szyny 259 (260), 
Petersb. fabr. wagonów 131 .(131), Hartmann 208 
(254). Doni~ko - Juriewskie 310 (C07), Kolonnę 
265 (265), 1,essr;era 279 (281), Ma1cewa 405 (4.-08), 
Pet. zrrld. mstalurg, 359 (365). Niko:poł- Mariunol 
280 (280), Putilowskie 132 {132) .. Sormowo 272 
(273). Tagan!'og 276 (282), Tulskiej fabr. naboi 
886 (8!ł2), Par;faj;nen 190 (1SO), Feniks 142 (145), 
Kolczugińslde 602 (612). Ros. budowy okrętów 160 
(160), Treugolnik 600 (605) . 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 10 listopada. 

Papiery procent. ,Żądano I posz.1 Oopełn. tranz. 
I 

95.-l 94.50 
6°to Oblig m. War­

szawv z r. 19!5 
6°10 Oh!iq. m. War­

szawy z r. 1910 
Listy zast. Ziemsk. 

96.- -.-
41ii 0/0 • , • , 93.10 92.J (. 92.55 92.60 

Listy zast. Z:iemsk. 
4 o.o ... . • ·• -.- -.-

Listy zast. m. War-
szawy 5 °to • • 87,25 86.2:'. 86.85 8t3.95 

Listy zast. m. War-
szawy 4

1
/, 

0
10 • , -,- -·-1 

Renta . . • • • -,- -,-
5% m Łodzi. • -,-

Marki p!aoono po 48.W i 48.85. 
Za korony żądano po 33. 
Obroty średnie. 

6icłda berlińska. 

-.--.--.-

Berlin; 10 listopll!da. - W dzfaiejszych e'.:irotach 
pcywaful.ych na gieldzie berlińskiej panowal:..nastrój 
niezupel'llie jednolity przy zastoiu w tranzakeyach. 
Poży:c:zki niemieckie i renty rosyjskie spoko}nie; 
tureoh'ie akeye tytunfowe ujawniły dalszą zwyżkę; 
akcye banków rosyj.skiCh_:wyżej, w poszukiwaniu; -
renta rumuńska - niejednostajnie. Pieniąd'Z na 
każde ząda'Ilie około 4%. Dyskonto ~atue 45/ 8 % 
i niżej. 

Berlin, 10 listopada. Notowania kursów de· 
wiz za wypłaty telegraficzne: 

JO/XI płae. 

Nowy-York 
" 

5.48 
Holandya „ 227.25 
Dania „ 155.75 
Szwecya 

" 
159.-

Norwegia „ 158.75 
Szwajcarya 

" 
1-05 37 

Austro-Węgry 
" 

68.95 
Bułgarya 

" 
79.-

6iBłda pary&lła. 

PARYŻ 8/XI 
3°/0 renta francuska 6110 
5% poż. francuska . • 87.65 
3° 0 poż. ros. z r. 1896 50.-
b°to „ „ z r. 1906 84.-
Banque de Paris 1090.-
Credit Lvonnais • •. . 1'.ll\0.-
Union Partsienne 675.-
Baku . . . . . . 1491.-
Briańslde . . . . 469.-
Lianozow . . . . 3·4.-
Malce w . . . . . 735.-
Nafta. . . . 
Tulska fabr. nabojów. 15:13.-
Lena Gold .• M.-
Goldfields • . . . 46.-

6iełda iondynska. 
LONDYN, 8/XI 

211
2" Konsole. ·• . 56."1

0 
5% poż. ros. z r. 1906 • 85.1j4 
41~ -poż. ros. z r. 1909 -.-
41~ poż. wojenna ang. 84.96 
Goldfilds • . • • • • • l!!ł 

żąd. 

ń.50 

227.75 
156.25 
159.50 
159.25 
106.62 
69.05 
80.-

7/Xl 

61.10 
87.65 
-.-
84.ex 

1097.-
li63.-
67:1.-

14,98,-
465.-
328.-
737.-
385.-

1560.-. 
44-
46.-

7/Xl 
f6.1/4 
85.1/ 3 
77-
96.-
1.'!, 

Knrsy dewiz. 
Potersl-;urg 

10 f. szterl. . . • 100 franków fr. . 
100 franków szwajc •• 
100 kor. szwedz. • • 
l oo kor. duńsk. . . 
100 lirów • . . • 10Q guld. hołend .• 

l dolar . . . . 
AmDterdam. 

Czeki na Berlin 

.„ 
" 

„ Wiede1i • 
„ Szwa.icaryę 

Kopenhagę 
Sztokholm 
Nowv York 

„ Londvn 
Paryi 

Nowy York. 

. • . 

. 

. . • . . . 

. . . 

Czeki na Berlin (a v.) 
Parvż (a v.) • 
Lońdyn (60 dn.) • 

„ 
" 

telegraficz. 

. 
• 
• 
. 

6111 
14'!.-
52.-
57.50 
81.50 
83.-
4:7.-

12!.-. 3.02 

9111 
4'2.?25 
25.8:!5 
4680 
66.15 
69:j25 

24!. -
11.6:~·1, 
41.90 

8111 
70.-

5.8437 
4.7l:ł5 
4.7645 

9111 
Czeki 

" „ 

Zurych. 

na Berlin 
· „ Wiedeń. 
„ Amsterdam • 

90.15 
„ 57.10 
• 213.50 

" 
" 
" 

Nowv York • 
„ Londyn. 
„ P<4yz 
„ Medyolan 

Wiedeń. 

Banknof:f markowe • 
Czeki na Amsterdam 

„ Szwaj caryę . • 
„ państwa Skalidyw. ·• 

„ .. Sofię 
„ „ Nowy York 

Banknoty rublowe • 

1' .• 23 
24.'l7 
89.n5 
78.6() 

9111 
H4.80 
329.50 
155.-
230.75 
115.75 

7.945 
280-

4/ll 
144.-
52-
57.50 
85.50 
8~.-
47.-

12'!.-
3.02 

8fll. 

423'25 
26.95 
46.8'5 
66.1'ó5 
69.30 

2H.87 
11.64 
41875 

Sill 
70.­

f>.S'.150 
4.7!25 
4.7645 

8\11 

so.'u 
57. to . 

213 !>O 
f.22 

24.:!7 
89.55 
78.-

8111 
'HA.SO 

329.5() 
155.-
230.75 
115.75 

7.94!) 
280.-. 

Czeki 

" „ 

Paryż. 

na Londyn • 
„ Nowy York 
„ Petersburg • 

7/11 
27.79 

n.84. 
177.50 

6111 

!rl.79 
5.835() 

177.50 

" 
" 
" 
" 
" 
" 

Czeki 

" 
" „ 
" 

W1:ochv 
„ SzwajCaryę • 
„ Madryt. 
„ Amsterdam • 
„ Danię • 
„ Norwegi~ 
„ Szwecyę 

Londyn. 

na Amsterdam, Smies. 
„ " krótkie 
„ Pary~, 3 mies. 
„ „ krótkie • 
„ Petersburg, krótkie 

87.-
111.50 
698.50 
238.50 
153.-
16150 
166.-

7111 
11.805 
ll.635 
28.20 
27.SO 

159.-

& MM 1iliiii+ 

87.-
111.-
598.-
239.-
158.­
lnl OO 
166.-. 

2111 
U.'175 
11.6~ 
28.20 
27.'18 
156.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bielińs:l4 

Druk i nakład: Wydawnlstwo polskłs l Wlmł!Lm 
G. ZAWIŁOWKIL . 

e 

OBWIBSZCZENIE. 

! 

Stosownie d-0 mojego :ro?JP<>rx.ą®lenia pro.. 
llcyjneg-0 z dnia 10 czerwca 1916 :r. doły~ 
cego mleka i produktów mleezarsltlcll kaid'1. 
handlarz mlekiem musi być w posiadaniu ~ 
:zwalenia i wagi do mleka. · 

Udzielone lecz dotąd nie W}"ln!piooe })Oo 
zwolenia winny· być -Odebrane· w· kasie poli~ 
cyinej w Lodzi, Spacerowa 14, za opłatą ~ 
marek należności. Oddane w instytucie hygier 
nieznym, Pańska Nr. 115, oficyna, . pozwolenia 
i należne do tego mlekomiary otrzymać IIl()o 

żna tamże . 
Handel mlekiem bez pozwolenia będ'li:I" 

na zasadzie powyższeg-0 iw;porządzenia poll„ 
cyjnego karany. 

Łódź, dnia 29 patdziernika 1916 :r. 
Cesarsko - Niemiecki Prezydent Poli cyi 

w za.st. 
v. Bernewitlil. 

nieszcześcia. 1 ib 
Potrzeba będzie d!ugfoj .P~spe~ at, ai Y 

:akt piatego listo:pa<la odsloml s:ę w !;II?J .w ca;yun 
om-omie swego naro<lowo-po1s·k1ego 1 swi~to~ego 
nf storyranego znaczenia. Drogi nasz~go zycia są 
·uż za krótkie i nie do;pwwa<lzą na;s oo ~~ celu. 

i TEATR POLHI 
Dziś, 11 b. m. o g. 4 po pol. 

(po cenach najniższych: od 10 do 50 kap.) 
Dziś, o g. s w. Strisława Wyspiailskisgo: w ruedz~~~e1:a~i. ';"op0u1~:;-~ pe po?. 

· ~iev. slowi-0na rozkosz pelnej .ś~iadomos~1 zna­
~ czenJ tego aktu jest najprzedmeiszym kle1noie-m 

T TR 
I 

I ł.ódż, Cegielniana 68. 
i 121••11 2171-30 

lko ~~ni!!! 

r1n 101 N'Hd""Pr11ra11 

s. R K 
Poem. dram. w 5 odsł 

-----····--­•• „.„.„ •• „„„ 

„LEGIONY" o~T'::sr KILINSKI 
"w y z w o ; e n ii e ~"' ~"i,~':.: w niedzielę wiecz „ g 8 - po raz os~ątm 

XU księaa „Pana Tad usza" Mick!cw!,::;iuz::.::.:a·~_M __ Ł_O_D_Y __ L __ A._·_S_·--@. 
Bilety do nabycia w cukierni Roszkowskiego. ::.:.:::::.:.:::.: 

mu1r11lly !lziaci. 
Przyjmuje od 3 - 5 pp. 
li~!lź, Pi11Wrnws1m un. 
łlllW.11 

lllll!lll!ll!li'lll!lllilllllll!iillllllllillll'ilillillłllR 

Zagin~ł t n.ą ~b.„ ~on) 
wystawionv przez JOzeta 1>1e1sn~ 
ra · na zlecenie S. fiorensteina 
płatny 25 stycznia 1917 r, ·żyr:::· 
wany przez St. Majera. Z~strze­
żcnie zrobione. Uprasza się zna 
lazc~ o zwrócenie za wynagro~ 
dzeniem. Łódź, ul. Cegielniana·~ 
St. Majer. · 2.7rn-i 



Niniejszem komunikuiemy, 
mieszczą się od dziś Pl'Z1. 

ul. ac v~j • 
~~ ~~ ...... ·-

lliemiecko·Rosyjskie ms-3 
Towar.zy-stwo Tr~nsportowe i Żeglugi 

Oddział Lódzld. Przedstaw. S„ Teemann. 

o A CTWA. 
Zawiadamiamy, te ,Godzinę Polski« prennmerować moma na wszysłldch pooz. 

-tach tak w Niemczech, jakote! na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złoży~ należy 
"'Jl najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia. do domu, 1 Mk. 50 m.iesl~e, lnh 4 Mk OO 
kwartalnie. 

Kwit do zamówienia "Godziny Polski''. 
Uprasza si~ odciąć w tem miejscu. 

······--·-· -----·-„·-·----. ... -------... ----..w·----~--....-----·-·----..... 
Unterzeichneter abonniert hlerniit bei dem Kaiser! Postamt hlerselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. U:rządZie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezngszeit: Preis: 
Tytuł .dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

Lodz Viertelf~ 4.95 Mk. 

Bo~zina Polski kwartalnie 

Łódź Monatl. 
1.80 Mk. miesi~ 

or.- 11. Zuname: ---·----~""'·--„-·-·····--······--·„-------·----··- -· ----
<Imię i JUlZwisko) 

iłenaue Adresse.: -----~~~---------.--...... - ......... ·-·--·- ·"- -----~-----
(dokładny adres) 

........ --------·--...-... --„-··~-·-·-··-"'·-··---·--------------------
Obenstehenden Betrag erhalten m haben bes-cheinigt 

d._ ·~-191_ . 

J Pnł-BbDJ chłopiec do kantoru, 

01d • d h ulflt uczciwy, pracowity, 
lłloszoma rountr. znający nieco język niemiecki. 

· Zglaszae sił( wraz z rodzicami 
lllllllllilllll do !!dm!nistraeyi „Godziny" w 

lillkl i WJCbOWBllłl. Łodzi, Piotrkowska 86. 

lfdlfi'oJ!łm le.kcyiji;z;:kapolskiego, pntwrnhna !1auczycielka. na wy­
ł.!JU>la u b1story1J ł!teratury, do- uu lilW Jazd do m al Il t k u. 
'.pełniam ogólne wyksztalceme Łodź, Srednlh 'B3, Borenstein, 
'panien. tód:t, Widzewska. 104-~'1. od 3-4. · 2678-3 

C lmlM 1mrl łn nadeszły do Bmmu 1nni111IB. składów na­
sion Ił. JutMł!iB!J11 w Łęczycy i 
w Łodzi, Adrzeja 10, w łódzkim 
składzie; peleca się tullln WJ'Sll" 
EZDIIJ', (wypalony zastępuję kawę i 

260•}-3 

l~
htHD modny kredens oraz 
UllTJ inne meble jak również 

i ampy elektryczne do sprzeda· 
nia. t6dt, Wólczatiska 62, wia­
d omo~ć u str6ta. 2681-2 

"dz"1efam lekcyi w .zakresie 5-:ciu 'tro'ł domowy zaraz. potrzebny. '111·· -·"'qit• .lo .„łsa!li~ o. t~ ii. klas szkól ~redmch. il . a Konstantynowska 51, żo- l\ P Y ._.,ąv Y „ "ł u ,..1 l· 

Wiadomość: Łódt_ Konstanty- naty, bezdzietny, pierwszeństwo .God .. iin..X.y" w :~:żr.· adIIUn~~i 
nowska 13, Restauracya. 2517-1 Swiadectwa. 2732-2 " """ 

Dobraniek.il Ceg.. '19 

• '111 fsb-p~I niemieckiego mogę lhla ró... t..ilk k • . Pondy l PfHl llfł ~~ t udzi~lać gry fo~p:a- mu1łl ~eló d~;op~;~~;: 
, nowej.- groszema w „Getizutle" k JS9-9 26~ 
.1fnllłnllfn!J panien~a _Poszuku- w Łodzi dla „G. St" 21J6-3 

1
s 

11
a

11
· ·

11111
. 

11
···•••• 

iii U . U IDll Je za1~c1a przy , 1111. mmmmllll!Bllilllal 
„1eciacb. Może być tak.te po~ • 

Paczą 
X 

·JUBit11l1iB~ 
3; 5, 1 i 9. 

Ian zamiał GZJID 
m1 n przed pat. 

K
o:rzys a 

z oka. zyi z powodu lilcwi­
<lacyi interesu . 11 a IJ J Ił 
maha rótne resztki po 
mzluej cenie na męskie 

i damskie ubrania i okryda, 
jak rówieł różne bardtany, 
chustki zimowe, wełniane 
wataliny i podszewki. Łódt. 
Widzewska 40. m. 10 front 

n •etro na nrawo. 

Marka fabryczna. 

Kfft mi pożyczy pianino na lo1-
ka miesięcy z opłatą mie-

sięc21ną. Łódź, . Zawadzka 27. 
m. 3, 2715-1 

ObiidJ prywatne po 65 k. i 75 
· kop. wydaje do domói 

Łódt, Nawrot ~ m. 2;J. W25-. 

PBsziuił . dzie~tawy z budfrt-
kami od 30 morgow 

Wiadomość u Turkowskiego, 
Łó<1f.. Piwna 17. 2504;-a 

lł1fnł11ali ~ł0i:=h~~: 
skratiZlORO W Lutomiersku koni a 

_z wozem, koń 7-let ni, ogierek, 
z g\viazdką na glowie. z naro,;, 

~ stami na wszystk ich nogach • 
. 2700--1 

moc w gospodarstwie. Wia.d<r 
ho~ć Dzielna 5. Magazyn ka· 
4eluszy .Celina". 2726-2 I A. łtf lłmnt Glińskiego 110-L IWIVB Jeca. skład fa. 

Z1liiau między Nawrot a Krót-
k2L d. .9 hstopada . o 

- &Quzm1e . 7-$ w1eczerom me-
bieski emaljowany zegarek osa-

l l da szycia najtą bryczny t.ódĄ Mikołajewska a4:. 
'li!lfilłr11 potrzebna zaraz, Łódt. Ił. . nie 1 be . w pry-nu IW Widzewska 89, m. 17• watnem m.es1:ikaniu kuoić meżna 

21576_ 2 Łódi1 Brzez11'lska 10 Pia.cek. u,Błnnudt" D uymał ap. rzyjmu-
: ~ł4-2ó BIW1łł"U je. t.ó.tt, PiotrKO.V-

1 lHłflZVflioł matematyk! ma kił- • . ska ;:.2-5, ra. :1.5.r !a2V-!łi 
uuu jUiU ka gcx;z1n wolnyeb, ł1Hd11g watnel Kupuj~ stare . . . . . 

POSZUKUJe ieKcyI ma1ematykt !UO mu u źoZtuczne z~y, cale i po. . 
nauk ~atematycznych, Iuo kore- :łamane. Ul. Nowo- Ceg elniafla lhttirAw1Ts Ma.rya Kubicka przyi­
"etycyi. W1adomośe: ł.óft.t, Rzgow- 10, m • .JS. przy1mu1e Qd 1Q-ó po JUHWMAI mujt! J::.<>Jt, P1otr­
tka: 7, i_p. lu. _ ~ poŁ M1cillł Kenrt. Utll~ ktłw5" l:t7, m. & Zl~ 

dzony na złotej . bransoletce. 
Uaawy znalazca zechee odnieS:c 
zgub~ za nagr~ .. ąo . fab.tJI<i 
kf~u przy Szo:ne al:uamck.1e1. 

... . . - . ~7:46--- 8 

ni oszcz;~nośei . obuwie JlE;k-
· J ńięte naprawia. bęz stauu 

pr<b„vWma obuwxa. ł:..ódż, Wo•"' 
CZlli:$U .U~ & .JW\OW$KI. 21'>4.J-l 

Uc 
„ 

en 

60XfOiYftl 

Za a~Y-~~~ 
Zgler11ka ut. 13 tu'lli Głó•-.. •.L 'I 
Piołrkłnll$ka 26 .,. tw fi/li. 
SórnJ' Rynęk , .... _.._.kt•t.;t ł-

~ 4&1„~ 
zawiadamiają Sz.. Publicznośd, ie 

. zeł4Rł są bardzo tr-w-ałe 
I ale dopusmzaJt wHgaol. 

·.laJll'M w Jmttł~p t8 millł na mltł• 
na poczekaniu. mi-1 

11ętkłs mk RJJ.1.4łH.5D Bzimii1u IBłól. D. l.ll5{15 
llłmile " " US -1.25 8uhll • tli„ 

• z eszte 

Obnwie od " rne „ 
WOJenne „ 
j~st najtr-w-alsze i najlepsze„ 

haramlJa za. wygodnośe i trwałość 
również za nieprzepuszczalność wody! 

IAWPJlOł ! Żądać wszędzie I łllJlf\lll 
Prosimy o zwracanie uwagi na. naszą mark~ 

fabryczną! 2727~1 

z. Szereszewski, PółBBGll l, 
r. s. lllł całłlp Hmlamm nłlJPHlHl!gll ~ Ul!RlDJ. 

Lokale. 
hif n nnłrńJ" clenl:r, z gazo-
1I1U!i111 puiiu , wem o~wietle­
n~em, prz:y ro_dzime, do wynait­
c1a zaraz. W1adom0śt w adl!ll­
nistracyi „Godziny" w Łodzi. 

Z!lłfJl~ł passport niemiedd wy 
łljl U dany w Pabianicach n~ 

1m1~ ilomena Łoboda. 27$-1 

7 !IR ·1naJ paszoort. niemiecki, ~ -
h~g uą dany ""'. Steradzu, ńa lmtta • 
Jozefy Rogalskiej. U 12-1 , 

• z oddzielnem -wej~em i 11111inaJ paszport nłemieokł, wy. 
gazem. Łócf:t. Wólcza~- bagUHJ dany w ~mmie Popieli. 

ska 41, m. 24, róg Benedykta · ~ow. brzez., . na unię Ludwika' 
2619-S :sw1erayńsk1ego. 2700-1 \ 

1111.łłllłł paszport nie~iecld •. "'łl'f"'. · 
Il WJ dany w todz1, na 1muJ 
Pranc1szka Bajszczaka. 2608-1 . 

P•"BrJ• . umeblowany z ogrzewa­
ul\. niem, 0SW1etleniem w bh· 

sk<>Sc1 tramwaju poszukuję za. 
raz. Zaofiarowanie. sub „Nau· 
czycielka" w adm. 11Godziny" w 
Łodzi. 1'116-3. z!ln·tn:1ł paszport niemiecki. '!'Y„ 

lg I! dany w Łodzi na 1mft 

1t9Hi umeblowany z oddziel -
r HJ nem we;$C1em i ełektry· 

. o:nem oswietleniem do Wynaj~ 
c1a. Łódt. Nawrot M, m. 7. ot! 

· l-3 po poł.. 2712-lł 

Maryanny Kraw~yk ''107-l 

'71111 ·1n11J paszport niel!liecki, .Wf!' 
Liiy UIJ dany w tod:iu, na. 1m1ę, 
bnu !\atz. 2700-l 

Z!ltriHł paszport niemiecki. wy„ '. 
111nu1 dany w grn. Widzew. „ 

1 patent od towaru Ni &iOO 04 · 
im1t; lomasaa Jastrzy1ta.- · 




